
gUHuanniHiiiiiMiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiminiiimmiiiiinnmniiiiimiiiimiHiiiiiimifiiiiiug.

| W I L N O

I  P i ą t e k

I 5 września 1941 r. 
N r. 41

| Cena 3 0  A o p i e / e A .

Ponad pół miliona ton zatopiono w sierpniu
Pomyślne d z i a ł a n i a  w o f e n n e  n a  W s c h o d z i e  

Dotkliwe straty b r y t y j s k i c h  s t a t k ó w  h a n d l o w y c h
Z Kwatery Głównej Fiihrera, 

dnia 4 września 1941 r.

Naczelne Dowództwo Sil 
Zbrojnych podaje:

N a Wschodzie operacje wo­
jenne w dalszym ciągu rozwi- 
jają się pomyślnie. W  ciągu 
ostatniej nocy lotnictwo na­
sze w obszarze morskim kolo 
The Wash zatopiło 2 frachtow­
ce brytyjskie o ogólnej pojem­
ności 10.000 TRB. Inne bom­
bowce bombardowały urządze­
nia portowe przy wschodnim 
wybrzeżu wyspy.
Szczególnie pomyślny był atak 

niemieckich bombowców w no­
cy na 4 września, skierowany 
na lotnisko Abu Sueir nad ka- 
u?łem,Sueskim. Celne bomby 

iijzczyły lotnisko i wznieciły 
i-ożary w schronach i składach 
arr anicji.

\ui w dzień, ani w nocy nie 
1 io działań bojowych nieprzy 
„o cielą nad terenem Rzeszy.

Marynarka wojenna i lotnic­
two zatopiły w miesiącu sierp­
niu ogółem 537.200 TRB stat­
ków nieprzyjacielskich.

BZRLIN, 1.9. (PD). Na środko­
wym odcinku niemieckiego frontu 
wschodniego —  Jak komunikuje 
t>NB —  odbyły się zacięte wałki, 
w czasie których Sowiety użyły 
czołgów. Sowieckie oddziały zo- 
s fa ły  rozbite i musiały się cofnąć. 
W  walkach tych zniszczono 25 so­
wieckich tanków, w fym osiem

Skuteczny nalot 
na porty angielskie

B E R L IN , 1 w rześn ia (P D ).  P rzy
d ob re j w idzia lności, Jak donosi 

a NB , w  nocy na 1 w rześn ia s iln ie j. 
Bzc oddzia ły  n iem ieck iego lotn ictwa 

bom bardow ały zakłady zaopatrzę. 
n ia I urządzenia portow e w  HuU.

połudn iow o-w schodniej i wschód 

ni(‘j  części m iasta, ja k  1 na północ 

od doków  V ic toria  pow stały szero . 

ko szerzące się pożary . P o r ty  te, 

szczegó ln ie  w ażne d la angielskiego 
p rzyw ozu  zosta ły  częśc iow o  c ’ ę ik o  
uszkodzone. Zaatakow ano nadto 
także w  ększą Ilość b ryty jsk ich  lo t . 
nisk. m iędzy nim i 4 lotn iska w  h rab . 

stwe L incolnsh ire. Zestrzelono 2 bry 

ty jsk ie  bom bowce, typu V ickers . 

W e llin g ton  i H andley-Page.

W  godzinach w ieczornych  31
sierpnia dokonało lotnictwo niemie.
ckie skutecznych nalotów  na urzą.

dzena portow e w A leksandrii, S tw ler

4*ono uderzenia bom b w nakazane
o!>*ekiy. Nadto w  zachodniej części

dw orców  przeładunkowych pow stały
Hczne pożary. D alsze ataki sk iero .

"a n o  na urządzenia portow e w  P o r ł 
Suid.

^  "  ciągu dnia 30 sierpn ia zes łrze . 
" o  w walce p ow ietrzn e j oko ło  Sol. 

m trzecią m aszynę typu B risto l- 

■' r-‘ ieim  bez strat własnych,

"  dniu 30 sierpnia n iem iecka os­
ka d 
uim

ca m yśliw ców  na fronc ie  wschód 

dow ództw em  sw ego komen 

*nae PS^ !,<l r .v T riige  Ln etzow , od . 
O,,,'go  w ieńcem  dębow ym  do 

5^3 R ycerskiego Żelaznego K rz y . 
. zcslrze|i|;i sw rsn  1090-ncgo prze. 

? I '-n ika sow ieck iego .

52-fonowych. Zatym w dniach 
30 I 31 sierpnia w obrębie Jedne­
go niemieckiego korpusu zostało 
zgruchołanydi l zniszczonych 86 
sowieckich czołgów. Oddziały te­
go niemieckiego korpusu zestrze­
liły 30 I 31 sierpnia przy pomocy 
karabinów maszynowych dwa so­
wieckie samoloty myśliwskie 1 Je­
den bombowiec. Artyleria prze­
ciwlotnicza zestrzeliła dwa drisze 
sowieckie samoloty.

31 sierpnia nad dolnym biegiem 
Dniepru Sowiety zaatakowały 
przy użyciu większych s’ł  niemiec­
kie pozycje. Ataki odparto z krwa 
wyml dła bolszewików stratami. W  
tych pomyślnych walkach obron­
nych zabrano 1000 Jeńców oraz 
zdobyto 21 miotaczy granatów I 
wiele Innej sowieckiej bFonl pie­
choty. 31 sierpnia na południe od 
Kijowa sowieckie oddziały ©odję­
ły ponowną próbę przeprawienia 
s'ę przy poparciu artylerii I przy 
pomocy kanonierek na zachodni 
brzeg Dniepru. Również I ta pró­
ba została, lak poprzednich dni, | w  ogrom nych  obłokach  dym u 

udaremniona z ciężkimi d b  boi- tza-

szewików stratami. Bolszewicy nie 
zdołali osiągnąć zachodniego 
brzegu rzeki.

B E R L IN , 2 września (P D ). W  

walkach  o  V iip u ri (W y b o r g ) bólsze 

w icy  pon ieśli c iężk ie  straty w  ża b i. 

tych i  jeńcach. L ic zb a  w ziętych  
p rzez w o jska  fińsk ie  jeń ców  sow iec  

k ich  n ie  da się jeszcze  ustalić.

D otychczasow e oblkzcnTa zd ob y . 

tego sow ieck iego  m ateriału wojenne 
go  w ykazu ją  143 d zia ł, 64 trak torów  

i  m aszyny pociągow e, liczne czo łg i 
I  w ie lką ilość Innego m ateriału w o . 
jennego.

Z b o m b ard o w an ie  
tran s p o rtu  so w ieck ieg o

B E R L IN , 1 w rześn ia (P D ).  N ic - 

m ieck ie bom bow ce w yśledz iły  31 

sierpn ia na wschód od w yspy Ocsel 

jeden  bolszew ick i transportow iec 
w o jskow y  1 zaatakow ały go. Statek 

ten, o  pojem ności oko ło  3000 TR R , 

po  c iężk im  uszkodzeniu pozostał

na m o

Ataki niemieckie unie­
możliwiają komunikację 

przez Kanał Sueski
B E R L IN , 2 września. (P D ). Jak 

kom uniku ją z  dobrze poin form ow a . 

nych źródeł, s ilne n iem ieck ie ataki 

pow ietrzn e na Suez ogrom n ie  u trud. 

n iły  kom un ikację w  kanale, W  
dniach następujących bezpośrednio 

po  atakach n iem ieckich kom unika­
c ja  w  kanale, na skutek w ielk ich  

poczyn ionych  tam  strat, była  zupeł­

n ie n iem ożliw a  lub połączona z  du­
żym i trudnościam i. Bom by niem iee- 

k ie  zn iszczy ły  a lbo  fo r ty fik a c je  nad. 

brzeżne, lub też tra fiły  w  statki, 

zna jdu jące się w  kanale.

W  miesiącach czerw ca, łipcu I 
sierpniu kanał Sueski n ie nadawał 

s ię do  żeglugi ogółem  w ciągu dni 

dwudziestu.

AM STE R D AM , 1 września (P D ).  

Lon dyń sk ie  rad io  podaje, że  ub ieg, 

łe j nocy 7 b ryty jsk ich  bom bow ców  

I jeden  b ry ty jsk i sam olot m yś liw . 

sk i n ie p ow róc iły  z ak c ji nad w y ­

brzeżem  francuskim .

Ameryka p r z e c i w k o
i f f i f z i o lo a / l  w ww&inie

N E W  JO R K  (P D ). W  in terw iew  naz n arodow i Stanów  Z jednoczo-
z przedstaw icielem  pism a „C h icago  

Tn ib tm e" dem okratyczny senator 

Maocarnan ośw iadczył, że k ieru jący 

człon kow ie  rządiu przez stw orzen ie 
„tch órzow sk ie j s tra teg ii" p róbow a li 

w p lą tać  Stany Z jednoczone do w o j­

ny.

B liscy w spółpracow n icy R oo*evel 

ta, m iędzy  innym i Hopkins oraz Je- 
kesk b y li przekonan i, i i  uda się po ­

zyskać Am erykę do W zięcia udziału 

w  w ojn ie . Brak im  jednak  odw agi 
sprawę wtzięcia udziału  w  w o j­

nie p rzed ło żyć  Kongresowa o-

nyeh, w iedzą bow iem , i e  w iększość 

narodiu zdecydow an ie  sprzeciw ia się 

udzia łow i w  w ojn ie.

P rzez p row okacje  p róbow a li spo­

w od ow ać  jak iś incydent, w  nadzień, 

że doprow adzi on w  sposób nieunik 

n iony do w z ięc ia  udz:ału w  w ojn ie . 

Maocarram w ypow ied zia ł się ta k ie  
p rzeciw ko udzieleniu  ja k :e jko lw iek  

pom ocy Sow ietom  ze strony Stanów 

Zjednoczonych . Senator jest zdania, 

iż  80 proc. narodu Stanów  Zjedno­

czonych Jest p rzec iw ko  w z ięc ia  

u d ra h i w  w ojn ie .

Anglicy przyznają się do wielKich 
strat w  lotnictwie

Schwytanie bolszewicKiego
o i  i e i z S e s ł g M ś r e a c i c S e i i

A M STE R D AM , 1 w rześn ia  (P D ). 
W  uwagach, w ygłoszonych  p rzez ra 

d io  londyńskie, O liye r  S tew art p rzy  

zna je  się o tw arc ie  d o  strat, jak ie  
pon iosło lo tn ic tw o  b ry ty jsk ie .

S traty b ryty jsk ich  m yś liw ców  —  

pow ied zia ł —  są w iększe  n 'ż  n ie. 

m ieck ich, a n iek iedy naw et tak  w y ­

sokie, ja k  6traty bom bow ców , k tó .

B E R L IN , 2 września (PD). 
Jedna niemiecka kolumna ude 
rzeniowa piechoty, wróciwszy 
3 1 sierpnia z pomyślnej wyprą 
w y na środkowym odcinku 
w schodniego  frontu, zaskoczy 
ła, jak się dowiaduje D N B ,— 
w  małym lesie sowiecki od­
dział niszczycielski.

Bolszewicy ubrani byli w 
cywilne ubrania i mieli z 
sobą w przewieszonych przez 
ramię workach większe ilości

materiałów wybuchowych oraz 
torebki z trucizną. Chemiczne 
badanie wykazało, że w danym 
wypadku rozchodzi się o nitro 
strychninę.

Jak wynika z zeznań wzię­
tych  jeńców bolszewickich, 
mieli oni polecenie przy porno 
cy tych środków zatruć stud­
nie i źródła. Dotychczas dowo 
dzili oni bolszewickim batalio 
nem pionierów. Samolotami

sowiecką granicę i potem opuś 
ciii się przy pomocy spadochro 
nów.

B E R L IN , 1 września (P D ). Jak 

donoszą z kół m iaroda jnych , w  w a l 
kach pod K ingscpp w zięto  ja k o  jeń ­

ców  bolszew ick ie  oddzia ły  w yw ia ­

dow cze w  niem ieckich mundurach. 
W  tym  sam ym  re jon ie  w z ię to  ja k o  

jeńca sow ieck iego  o fic e ra  sztabow e, 

go, k tóry, jak  on  się w yraz ił, p rzy ­

w dzia ł cyw iln e  ubranie, aby n ie zo .

zostali oni przewiezieni przez I słać rozstrze lanym  przez N iem ców .

Hieiidane naloty
B E R L IN , (P D ). Jak pow iadam ia 

D NB, angielskie lotn ictw o podczas 

ataków  na obszar Kanału straciło 9 

S p itfire ‘ów . D zis ia j w  godzinach po 

połudn iow ych  około  25— 30 Społfit- 

re ‘ów  p róbow a ło  w edrzeć i ię  nad 

obszar zachodnio francuskiego wy. 

brzeża.
S ilne niem ieckie siły m yśliwskie 

natychm iast rozpoczęły  pościg. Jed 
na eskadra z grup przeznaczonych 

do obrony natknęła się na całą n ie 
p rzy jacie lską grupę 5 natychm iast 

zaatakow ała przew aża jącego  liczeb 
n ie  przeciwnika. P o  gw ałtownych 

walkach pow ietrznych  n iem ieckie 

m yśliw ce zestrzeE li osiem Spitfi- 
re ‘ów.

Eskadra M esserschm itłów  w róc i 

ła bez strat na m acierzyste lotnisko. 
D zis ia j w  godzinach połudn iowych  

Jeden Spffifśre z ja w ił się nad obsza 

rem  północno -  francuskiego w y ­

b rzeża  i został strąoony prze* nie­

m ieckich m yśliw ców .

Wśród bagien i lasów pod Petersburgiem
r&z&ągireBłąg zesdęie

B E R L IN , 2  w rześn ia. (P D ).  Jak 

kom unikuje D N B  *  k ó ł w o jskow ych , 
w  re jon ie  na północ od  Ł u g i w o jska  

n iem ieckie w  dniu 1 w rześn ia zmu- 

s iły  duże aiły sow ieck ie  do  w a lk i 

i zn iszczyły  je .

Żo łn ierze  n iem ieccy m ie li do p rze . 

zw yc 'ężen ia  n iezw yk le c iężk ie  w aran 

k i terenow e i atm osferyczne. D rog i

1 szosy, rozm ok łe  wskutek deszczów  

ubiegłych dni, b y ły  bardzo ciężk ie  
do przebycia . W  bagnistych terenach 

leśnych i  łąkow ych  w sze lk ie  ruchy 

b y ły  ogrom n ie  utrudnione. C iężkie 

d zia ła  p iechoty m ogły  posuwać się 

naprzód jedyn ie  przy zastosowaniu 

kolum n dźw igarow ych . Z  uporczyw ą 

w ytrw ałośc ią  p rzezw ycięża ją  żo łn ie , 

rze  n iem ieccy wszystkie te  trudno, 

ści, posuw ając się wśród pom yśl­

nych walk naprzód.

C ałkow itego rezultatu niszczących 

walk na tym  teren ie działań , szcze . 

go ln ie gdy chodzi o określen ie zd o ­
byczy w  sow ieck im  m ateria le  w o jen , 

nym, nic m ożna jeszcze obecnie u- 
s ia lić . Z  pow odu n iep rzejrzanych  ba 

gien ob liczan ie i ra tow an ie  zd oby . 
tego m ateriału jest bardzo u trudn io. 

ne. Duża ilość  tkw iących  w  b iocie  

sam ochodów  ciężarow ych , broni róż 

nego rodza ju , z  tego w  jednym  m ie j.

scu 70 dział, każe wn ioskować, że 

w  walkach tych b o lszew icy  stracili 

duże ilości b ron i i  m ateriału  w o jen ­

nego.

W  re jon ie  na południe od je z io r®  

Iłm en  staw ili bo lszew icy n iezw yk le  

s ilny  opór, W  k rw aw ych  walkach

w ręez op ó r Ich z dużym i stratam i 

bolszew ików , teostał w szędzie  p rze . 

łam any i  w o jska  n iem ieck ie  posn . 

w a ją  s ię s ła le  naprzód. W  p om yśl, 

nych walkach  na połudn iow ym  od . 

clnkn wschodniego frontn  w ojska  

n iem ieck ie w z ię ły  w  dniu l . g o

T e  b a g n a  r o s y js k ie  z o s ta ły  p o k o n a n  e p rze*  w o js k a  n ie m ie c k ie  w n ie u s la  
ją c y m  m a rsz u  n a p rz ó d .

w rześn i* znow uż 1200 jeńców . 

9 c zo łg ów  sow ieck ich  zn iszczono, 
W  czasie a takow an ia  p ozycy j n ie . 

m ieck ich, s trąciły  n iem ieck ie  oddzia  
ły  8 sam olo tów  sow ieck ich . N a  tym  

sam ym  odcinku arty leria  p rzec lw ło t. 

n ieza zestrzeliła  6 sow ieck ich  sam o. 
lo tów . B o lszew icy  pon ieśli w  czasie  

w a lk  terenow ych  duże straty w  za . 

b ityeh  1 rannych .

ElziecE w y s ta n a  
n a  ś m i e r ć

B E R L IN , 1 w rześn ia (P D ). O nźy 
clu bata lionów  chłopięcych  na fron  

c le  sow ieck im  donosi pew ien  spra­
w ozdaw ca w o jen ny : 12— 16-letni

ch łopcy zosta li spędzeni p rzez b o i. 

s zew ików , podzie len i na bata liony 
i  u zbrojen i w  ćw iczebne, drew n iane 

karabiny. B ata liony te zosta ły na. 

s łępn ic grupam i i p lutonam i użyte 
p rzeciw ko stanow iskom  niem ieckim , 

p rzy  czym  uzbro jon o  je  jeszcze  w  
granaty ręczne. S łużyły one b e lszc . 

w^ckiej obsiudze karab inów  m aszy­

now ych  jak o  łe oddzia ły , k tóre  mia 

ły  na sieb ie  sk ierow ać ogień  przeciw  

n ika, pon iosły  też one o lbrzym ie 

straty, gdyż przy każdej próbie ucic 

 ̂ czk i b y ły  sery jn ie  ostrzeliwane 

i p rzez Sow iety.

re  są dw a do trzech  ra zy  w ię k s z y  
n iż straty n iem ieckie. I  tak  np. An ­

g lic y  jedn ego  dn ia  s tracili 14 sam o. 

lo tó w  m yśliwsk ich , a  N iem cy  ty lk o
1. B ry ty jsk ie  straty będą t e i  d a le j 

w zrasta ły , m ożliw e, i e  osiągną na­

w et pow ażną ey frę.

Bilans strat angielskie 
marynarki i lotnictwa

R ZYM , 1 w rześn ia (P D ).  „T c v e re “  

da je  przegląd  6trat ang ie lsk ie j m a­

ryn a rk i 1 lo tn ic tw a za  m iesiąc s ier­
pień. W ed łu g  tego zestaw ien ia ee- 

strzelono w  m iesiąca sierpniu 48® 
angielskich sam olotów , a m ianow i­

c ie  20 na M orzu  Śródziem nym , 45 w1 
A fry c e  1 421 sam olo tów  na wszys* 
k ich  n iem ieckich  frontach . W  ciągu 

p ierw szych  8 m iesięcy 1941 ro k o  
angielsk ie lo tn ic tw o  straciło łączn io 

2828 maszyn.

W  m iesiącu sierpniu zosta ło usz­
kodzonych  torpedam i 1 bom bam i •  

k rążow n ików , za top iono 2 peśełgow  
ee  torpedow e i  3 dalsze uszkodzono, 

za top iono 7 lodzi podw odnych  i  4 

ok ręty  pom ocn icze, a  2 dalsze okrę 
ty pom ocn icze uszkodzono bom ba, 

m l. O gó lny tonaż stra t w  m arynar­
ce h an d low ej, pon iesiony p rzez An ­

g lię  w  c iąga  p ierw szych  8 m iesięcy 

1941 roku, w ynosi w edług tego ze­
staw ien ia 5.801.187 ton.

Otwarcie i l  nie flijn aiad o w e g s 
przegląda film owege m anifestacji 

aa neS£ p a f e  lisi
W E N E C JA , 1 września, (P D ). 

D ziew ią ty  m iędzyn arodow y przegląd  
film o w y  zosta ł uroczyście o tw arty  

w  n iedzie lę  w ieczorem  w  wypełn&ou 
nej do ostatniego m iejsca sali n a j­

w iększego k ina „San  M arco“  w y ­

św ietleniem  prem iery  n iem ieckiego 

film u  „P o w ró t" .

Obecność ita lsk iego m in istra oś­
w ia ty  P a ro lin ieg o  podkreśliła  ró w ­

nocześnie znaczen ie te j p ierw szej 

w ie lk ie j m anifestacji M iędzynarodo­
w ego T ow arzystw a  F ilm ow ego. P re­

zydent tego Tow arzystw a , hr. VoLpd 
di M isurata, w raz z licznym i osob i­

stościam i k ierow n iczym i życ ia  kul­

tu ralnego zaprzy ja źn ionych  naro­

d ów  i  z  p rzedstaw icielam i świata 

f ilm ow ego  innych  15 k ra jó w  euro­

pejskich  b y li obecni na przedstaw ię 

niu podczas otw arcia.

U rodzon y z bezpośredn iej teraź­

n iejszości n iem iecki f ilm  w ojenny 
zosta ł p rzy ję ty  przez w id zó w  żyw y ­

mi oklaskam i, k tó re  spotęgowały' się 
do o lbrzym ich  ow acy j, gdy jako 

sym bol bohaterstwa N iem ców  w  
Polsce na końcu film u  ukazał się 

na ekran ie portret F iih rera . Ż yw io ­

łowa ow acja  d la A d o lfa  H itle ra  i 

siły zbrojnej zaprzyjaźn ionych  N ie­
miec, jak  i spontaniczne uznanie dla 
Osi nadało te j uroczystości w  ra ­

ni . eh europejskiego fiimu szczegół.

ny charakter.



P r o b l e m y  E u r o p y  Wschodniej
Artyku ł podany pon iżej, w y­

ję ty  z m iesięczn ika niem. „B e r ­

lin , Rom , T o k io " , r. 1941, zeszyt 

7, zaw iera  in form acje charakte­

ru  historycznego, rysow ane na 

szerokim , zw ięź le  u jętym  tle 

struktury geopo litycznej i naro­

d ow ośc iow e j części Zw iązku So­

w ieckiego. Sądzim y, źe ciekawe, 

rzeczow e podejście zainteresuje, 

jak  rów n ież zorientu je naszych 
czyte ln ików  w  obchodzących 

łia.s b lisko  zagadnieniach.

Nie bawiąc się w geograficz 
ne drobiazgi, można przeprowa 
dzić linię graniczną między 
Środkową a Wschodnią Euro 
pą w miejscach, w których M o­
rze Bałtyckie oraz Czarne naj 
bardziej do siebie się zbliżają, 
a więc mniej więcej od Królew­
ca do Odessy. Długość tej li­
nii wynosi około 1000 kim.

Często identyfikuje się pod 
względem politycznym Europę 
Wschodnią z Rosją, przez któ 
rą dawniej rozumiano cesar­
stwo rosyjskie, a obecnie Zwią 
zek Sowiecki. Zanim zastano­
wimy się nad tym, czy identy­
fikowanie jest właściwe, nale-  ̂
ży uświadomić sobie kilka ge- j 
ograficznych oraz geopolitycz 
nych faktów. Wydawało by 
się, na pierwszy rzut oka, że 
wschodnio-europejski obszar 
tworzy naturalną jednostkę —  
w  rzeczywistości jest inaczej. 
Należy na nim odróżnić trzy 
składniki. Od podnóża Karpat 
w kierunku północno-wschod­
nim do Gór Uralskich ciągnie 
się mocno łukowata linia gra­
niczna. Obszary na północ od 
niei sa pokryte osadami dawne 
go Indowego lodowca skandy­
nawskiego oraz jego topnieią- 
cych wód, na południu nato­
miast drobnoziarnistym les­
sem. któru iest zabarwiony 
przez próchnicę ns czsrno. 
Test to słvnny czamozieift. 
Różnica urodzajności obu ob­
szarów jest duża; fakt ten ma 
decydujące znaczenie dla Eu- 
rorw Wschodniej.

Obszary, leżące n a  ̂ południu, 
można nazwać ukraińską lub 
pontyjską Europą Wschodnią, 
a  to z tego powodu, że ciągną 
się one w kierunku południo­
wym aż do Morza Czarnego 
(w starożytności Pontus Eu- 
xinus), zaś obszary na północ 
od tej linii moskiewską albo 
sarmacką Europą Wschodnią. 
Trzecią strefę, także wybitnie 
różniącą się od poprzednich, 
tworzą kraje leżące na wybrze 
£u Morza Bałtyckiego, od Em 
landii do Litwy, którą dlatego 
można nazwać Bałtycką Euro 
pą Wschodnią. Za czwarty 
składnik Europy Wschodniej 
możnaby jeszcze uwazac Ob­
szar Kaukaski. Powyższe roz­
różnienie trzeba mieć na uwa 
dze, zanim przystąpimy do roz 
ważania zagadnień historycz- 
ro-poli tycznych oraz gospodar 
czych Europy Wschodniej 
Należałoby zaznaczyć, że Pol­
ska geograficznie należy wpra­
wdzie do Euroov Środkowej, 
historycznie - jednak zajmuje 
pośrednie miejsce między Hu­
tom Środkową a Y/rscb ndnią.

Europą W  schodnią na po­
czątku jej historii zamieszki­
wały na północy i wschodzie 
niemi ona fmelne, a na zacho- 
:!-"e sło'-~ą*<de5e, podczas gdy 

południu gospodarowały 
różne plemiona koczownicze, 
raz pochodzenia turańskiego, 
potem znovvu mongolskiego. 
Te etnograficzne różnice były 
uwarunkowane jeszcze inną 
ważna granicą naturalną, któ­
ra jest nr a wie identyczna z li­
nia graniczną pomiędzy obsza­
rami z osadami lodowcowymi 
oraz lessowymi: pierwotną,
obecnie iuż mocno zatarta gra­
nica lasów. N a południu od

p A o —>  ̂« — « • - * 1 . ---- —.T J  o

towania, na północ od niej kar 
czowanie lasów umożliwiało 
przejście od zajmowania się 
myślistwem i rybołóstwem do 
rolnictwa, lasy ochraniały je 
przed napadami ze stepów.

Powstawanie państw na ob­
szarze wschodnio-europejskim 
ułatwiło istnienie naturalnej 
drogi wodnej, łączącej bałtyc­
ką Europę Wschodnią z pon­
tyjską. Droga ta przecinała 
obie, i to od Zatoki Fińskiej, 
poprzez obszary z dopływami 
New y i północnej Dźwiny, do 
Dniepru a z jego biegiem do 
Morza Czarnego. Drogę tę w y  
korzystali w dziewiątym wie­
ku po Chrystusie szwedzcy 
Normanowie i dotarli z obsza­
rów nadbałtyckich do Kon­
stantynopola. Tam nazwano 
ich Rosami, od której to naz­
wy wywodzi się nazwa Ruś. 
Książęta normańscy mocno 
usadowili się nad „wielką dro 
gą wodną" i założyli szereg 
księstw', z których najważniej­
szym było Wielkie Księstwo 
Kijowskie. Państwo Kijowskie 
to pierwotna Rosja (Ruś); po­
krywało się ono z północną 
częścią dzisiejszej Ukrainy. 
Jej południowa, stepowa część 
została zaludniona dopiero zna 
cznie później, a mianowicie po !

zlikwidowaniu panowania ko' 
czowników. Do końca XII w.
Normanowie oraz Słowianie 
stopili się w  pierwotny naród 
ruski, którego potomkami są 
dzisiejsi Ukraińcy,

Druga, późniejsza Ruś, pow 
stała w XII wieku; plemiona 
słowiańskie, a przede wszyst­
kim plemiona które zorganizo 
wały księstwo Nowogródzkie, 
leżące na północnym odcinku 
wielkiej drogi wodnej, zdoby­
ły oraz skolonizowały zatniesz 
kałe przez Finów kraje lesiste 
nad Górną Wołgą, Oką i Mo­
skwą. N ow y północno-rosyj- 
ski naród powstał z połączenia 
krwi słowiańskiej z fińską, i 
różnił się od Rusi Kijowskiej 
nie tylko pod względem raso­
wym, ale i językowym. Zdo­
był iednak polityczną przewa 
gę, tutaj bowiem powstało sil 
ne księstwo, podczas gdy pań 
stwo kijowskie rozpadło się 
na mnóstwo małyeh księste­
wek, z których ża.dne nie mo­
gło się utrzymać jako wielkie 
księstwo.

W  pierwszej połowie XIII 
wieku wszystkie księstwa ru­
skie zostały podbite przez M0n 
gołów, których Chan miał swo 
ją rezydencję w  Saraiu nad

Dolną W ołgą. Podczas najaz 
du tatarskiego kraj w  okoli­
cach Kijowa został zupełnie wy 
ludniony, jednak naród ukra­
iński — wtedy powstała naz­
wa „Ukraina" — utrzymał się 
na zachodzie na dzisiejszym

udało się Moskwie przebić do 
Morza Bałtyckiego. Polska i 
Szwecja podzieliły się państ­
wem inflandzkich rycerzy mie 
czowych, a Szwecja utrzymała 
w  swoim ręku ujście Newy. 
Dopiero Piotr Wielki wybił tu

Wołyniu i w Galicji, pod pa- i taj „okno na Europę1. W  hi-
”  storii Europy Wschodniej na­

stąpił jednak już nieco wcze­
śniej mający bardzo ważne zna 
czenie punkt zwrotny. Za cara 
AJeksieja Michajłowicza, ojca 
Piotra Wielkiego, Ukraina, 
gdzie dawny obszar kijowski 
ponownie został zaludniony 
przez element idący z zachodu 
oddała się pod opiekę cara. 
Po długoletnich wojnach pol­
sko-ruskich nastąpił podział 
Ukrainy. Część wschodnia z 
Kijowem pozostała, po dość 
krótkim zresztą panowaniu het 
manów kozackich, w ręku Ro­
si?,, część zachodnia — w ręku 
Polski. Moskiewskie państwo 
wyszło z północnych lesistych 
obszarów z ich marna glebą 
na urodzajny, znajdujący się 
w dobrvm klimacie i ponow­
nie dobrze zaludniony czarno*

nowaniem własnych książąt Ro 
manowiczów (z późniejszą dy  
nastią rosyjską Romanowych 
nie mają oni nic wspólnego). 
W  wieku XIV  dynastia ta wy 
marła, a zachodnia Ukraina we 
szła w  skład państwa polsko- 
litewskiego. Druga natomiast 
północna Ruś pod panowa­
niem energicznych oraz prze­
zornych książąt, którzy tytuł 
wielkiego księcia ostatecznie 
zamienili na tytuł cara, utwo­
rzyła w .Moskwie państwowe 
centrum zbiorcze, które wchło 
nęło liczne księstwa udzielne, 
a nod koniec XV  wieku uwol­
niło się od panowania mon­
golskiego.

Za cara Iwana Groźnego 
(15 3 3 —1584) rozpoczęła się 
wielka ekspansja Moskwy. 
Szła ona szybko w kierunku 
wschodnim; pod władzę cara 
dostał sio cały obszar naclwot- 
żański aż do morza Kaspijskie 
go, jak również cała Syberia. 
N a zachodzie natomiast nie

ziem. Stąd rzemano siłę, któ­
ra Piotrowi Wielkiemu umoż­
liwiła pokonanie Sawecii w  
wojnie północnej 1700—1721, 
a w  związku z tvm zdobycie

c

n a

:: oczu ją cym oc­hrę warunki by

Japonia przeciwstawia sie okrążeniu
T O K IO , 2 w rześn ia (P D ),  Cala 

prasa z żyw ym  pon-.szer.lcm publi­
ku je podaną ju i  do  w iadom ości 
wczorajszą mowę pułkownika M «. 
buab, szefa  oddzia łu  prasow ego 

g łów n e j kw atery  cesarskiej.

W  tytułach dzienn ik i podkreśla ją 

jednogłośn ie, że  Japonia n ie  m oże 

wahać się przed  rozsadzen iem  fro n ­

tu państw  n ieprzyjacielsk ich , zm ie­

rza jących  do  okrążen ia.

Rów nocześnie prasa poświęca 

w ie lką uwagę zm ianom  personal­

nym  w  japoń sk ie j m arynarce, W  

zw iązku  z tym  dzienn ik i w  końcu 
wskazu ją na aktywność „W ie lk o ,  

japoń sk ie j L ig i  d la  ro zw o ju  A z ji 
W sch odn ie j", k tó re j p rzcw odniczą- 

ey, b y ły  prezes m in istrów  1 m inister 
w o jn y, generał H ayashi, odw ied ził 

w czo ra j m inistra spraw  zagran icz­

nych T oyoda , aby zasięgnąć w lado . 

mośet o  stanowisku rządu w  zw ią z . 

ku z zagadnien iem  transportów  Sta­

nów  Z jedonczonych  do W ła d y w o . 

stoku.
Jak donoszą dzienn ik i, L iga  zebra 

ta się na n adzw ycza jne posiedzenie, 

w  k tórym  w zię ło  udzia ł 75 w yso .

kich  osobistości z japońskich kół 

wojskow ych , gospodarczych  I  p o li­
tycznych.

W  zw iązku  z tym  generał H aya- 

sbi odw ied ził m in istra skarbu K o- 

noyego, aby mu zakom unikować, źe 

„W ie lk o jap oń sk a  L ig a  d la  ro zw o ju  

A z ji W sch odn ie j1* żąda zdecydow a­

nia ca łe j Japonii, aby p rzeciw sta­

w ić  s ię Jednomyślnie naprężonej 

obecnie sytuacji. W ed łu g „T o k y o  

Asahi Shim bun", książę K on oye  zaa 

p róbow a ł stanow isko L ig i,

H slan d ia  a n o w a  Europa
B E R L IN ,  1.9. (P D ).  

D e p u t o w a n y  W e r n e r D H t z

B e r lin a ,  p r e z y d e n t  „ R a d y  F iih re ra  

d!a planowania europejskiej go­
s p o d a r k i  I wiełkoprzesfrzenrtego 
gospodarstwa" wygłosił w AmsScr 
damie o d c z y t  n a  tem a t  „KoLndla 
I budowa mowaj E u r o p y " .  W  s w o ­

ic h  wywodach powiedział deputo­
wany „że Holendrzy posiadają t y ­

le  Idealizmu, ż e  nie pozostali obo  
istnymi wobec europejskiej rewo­
lucji.

H o le n d r z y  n ie  p o t r z e b u ją  o b a ­

w ia ć  s ię  n o w e g o  p o r z ą d k u  w  E u ­

r o p ie ,  afey s ię  Im  g o r z e j  n ie  d z io ­

ło ,  e t r ie l l  w  o k r e s ie  t. zw . r o z ­

k w itu  l ib e ra liz m u .  P r z e c iw n ie ,  

w ła ś n ie  e u ro p e j s k a  g o s p o d a r k a  

w ie łk o p r z e s f r z e n n a  p o w ie d z ie  H o -

Rozruchy antyżydowskie
w  ś r o d k o w e j  A f r y c e  francuskiej

T A N G E R , 1 w rześn ia (P D ).  Jak 

donoszą z Dakaru, w  ś rodkow ej A f ­

ryce  Francusk iej, za ję te j p rzez zw o ­
lenn ików  d e  Gaulle ‘a, wybuchły ro z  

ruchy. P rze z  k ra j przechodzi fa la

oburzen ia p rzeciw ko żydom , k tórzy  
w yem igrow a li z  F ran c ji 1 w  coraz 
w iększych  grom adach rozs iada ją  się 
w  A fry ce  Środkow ej, za jm u jąc wszy 

stk ie w ażn ie jsze  posterunki.

I s n d ię  w  r e w y  o k r e s  ro z kw itu , 

W  p r z e c iw ie ń s t w ie  d o  p e r ió w  e n -  

g ie l s k lc h  s t a n o w ią  —  R o t te rd a m ,  

A m s t e rd a m  I AnJwerple e fe a k  B re ­

m y  I Hamburga, naturalne p o r t y  

w ią ż ą c e  lą d  e u r o p e j s k i  z in n y m i 

c z ę ś c ia m i św ia ta ,  I d l a t e g o  m u szą  

w p ł y w y  a n g ie ls k ie ,  k tó re  u m ia ły  

w e  w s z y s t k ic h  t y c h  s p r a w a c h  z a ­

p e w n ić  u d z ia ł  giełdzie l o n d y ń ­

sk ie j,  z n ik n ą ć .

C o  s ię  z a ś  t y c z y  h a n d lu  I p r z e ­

m y s łu ,  to  p e w n e  z m ia n y  w  

s t ru k tu rz e  są  r s łe zb p ń n e ,  a ż e b y  

m o ż n a  b y f o  p o d w y ż s z y ć  p r z e c ię t ­

n ą  s i o p ę  ż y c io w ą  h o le n d e r s k ic h  

r o b o t n ik ó w .

W y m a g a n ie  h a n d lu  z a b o r s k i e ­

g o  I w y m ia n y  m o ż e  b y ć  n a fu re l-  

n ie  d o p ie r o  p o  z a w a r c iu  p o k o j u  
s k u t e c z n ie  r o z p a t r z o n e ,  p r z y  c z y m  

o c z y w iś c ie  w ie lk a  e u ro p e j s k a  g o ­

s p o d a r k a  w  p ie rw sz e j  lin i i p o d y ­

k tu je  s w e  z ie c e n ta  w s p ó łp r a c u j ą ­

c y m  n a r o d o m .  H a s ł o  A n g l i k ó w  

„ d z e !  1 p a n u j "  o s ł a b i ł o  s i ł y  ż y ­

w o t n e  E u r o p y  p o d c z a s  g d y  n ie ­

m ie c k i s y j ’er.j „ łą c z  I k ie r u j "  

w z m a c n ia  s i łę  n a r o d ó w  E u r o p y .

„Zasługujemy na wolność"
C Sw rSadczen ia  p?ssw© ei35?eeąsei»s pa rSaanan tu  f ł r is & ie g a
H E L S IN K I, 1.9. (P D ). Podczas 

dzis iejszego posiedzenia fińsk iego 

parlamentu, zw ołanego  na zw ycza j­
ną sesję jesienną, p rzew odniczący 

parlam entu H akk ila  w  sw oim  prze­
m ów ien iu  wspom niał o zw ycięst­

wach arm ii fińsk iej.

F in land ia  —  pow iedzia ł on  —  pro 

w adz i w łasną w o jn ę  o spraw iedli­
w ość i p raw o i n ie ulega ju ż w ą tp li­
wości, że k ra j ostatecznie został u- 

ra fow an y  i  zw yc ięs tw o  nad bolsze­

w ikam i jest pewne.
„N ig d y  n ie  zapom n im y11, pow ie­

dzia ł p rzew odn iczący  parlam entu, 

„ź e  arm ia niem iecka, k tó ra  odn iosła  

najw iększe  w  histtoriii zw ycięstw a, 

naszego dziedz icznego  w roga  roagro  
m iła i źe ty lko  przez ło  k ra j nasz bę 

d z ie  zabezp ieczony. W  te j w spók ie j 

w a lce  my, F in ow ie , w z ię liśm y sw ó j 

u czc iw y udział i udowodnilśm y, i e  
zasługujemy, być narodem  woł- 

nym “.

N astę p n ie  p rz e w o d n ic z ą c y  p a r la ­

m e n tu  p o w ia d o m ił,  że 6 k o m u n is t y ­

c z n y c h  p o s łó w  zo sta ło  za a re sz to w a ­

n y c h  o ra z  o d d a n y c h  d o  d y sp o z y c j i  

sę d z ie go  śledczego.

P r z e ż u c i a  c i l a u k ś w  

p o s e ls tw a  w ę g ie rs k ie g o  
w  drodze  z  M o s k w y
B U D A P E S Z T ,  1.9. (PD ). „ A c h i  

U h r  B i a l i "  p o d a j e  s p r a w o z d a n ie  o  

p rz e jś c ia c h  c z ł o n k ó w  p o s e ls tw a  

w ę g i e r s k e g o  w  M o s k w ie  p o d c z a s  

ic h  d r o g i  p o w ro t n e j  z  M o s k w y ;  

w y n ik a  z  n ie g o ,  ż e  s z c z e g ó ln ie  

ź le  b y ł y  t ra k to w a n e  p r z e z  S o w ie ­

t y  4  p r a c o w n ic e  p o s e ls tw a  w ę g ie r ­

s k ie g o ,  k tó re  m ia ły  p r z e je c h a ć  d o  

W ę g i e r  p r z e z  M i ń s k  i N ie m c y .  

P o c ią q ,  k tó ry  je  m !a ł p r z e w ie ź ć  z 

M o s k w y  d o  M iń s k a ,  z o s t a ł  p r z e z

* d z ia ła n ia  w o je n n e  z n is z c z o n y  la k , 

ż e  k o b ie iy  z  n a jw ię k s z y m  t y lk o  

t ru d e m  m o g ł y  s ię  u ra to w a ć  z  p ł o ­

n ą c e g o  w a g o n u .

P o  o d e b r a n iu  im  p r z e z  w ła d z e  

s o w ie c k ie  d o k u m e n t ó w ,  w s a d z o ­

n o  je  ja k o  p o d e j r z a n e  o  „ s z p ie g o  

s i w o "  d o  w ię z ie n ia ,  g d z ś e  m u s ia ­

ł y  b y ć  ś w ia d k a m i s t ra c e ń  l ic z n y c h  

w ię ź n ió w .  N a s t ę p n ie  z o s t a ły  o n e  

z m u s z o n e  z r o b ić  x u c ie k a ją c y m i 

b o l s z e w ik a m i  o k o ł o  1 5 0  km . p i e ­

c h o tą .  Je śli z  p o w o d u  w yczer,par­

n ia  s z ł y  w o ln ie j ,  p o p ę d z a n o  je  u -  

d e r z e n ia m i b a g n e t ó w  tak, i e  p ó ź ­

n ie j  m ia ły  l ic z n e  r a n y  k łu te .  W ę ­

g ie r s k a  g e z e ia  d o n o s i  w  k o ń c u ,  ż e  

d o p ie r o  z w y c ię s łf o  p rą c y m  n a  

p r z ó d  w o j s k o m  n 'e m ie c k im  u d a ło  

s ię  u w o ln ić  p r a w ie  ż e  na  śm ie rć  

z a m ę c z o n e  k o b ie ty .

Życie religijne 
włliemczeeh ni a d o zn a je  

p r z e s z k ó d

AM STE R D AM , 1 w rześn ia fPD ). 

C ztere j holenderscy księża kato liccy, 

k tó rzy  baw ili k ilka  tygodn i w  N :em 

czecb, ośw iadczyli, jak  donosi „T e -  

leg ra f11, że  ku swemu zdziw ien iu  

muszą stw ierdzić, iż życie  re lig ijn e  

w e wszystkeh niem ieckch m iastach 

i wsiach, k tóre oni zw ied zili, n ie  ty l­

ko było  zupełnie norm alne, ale stało 

się o w ie le  bardzie j ożyw ione. W  

kazaniach swoich  m ogli n iem ieccy 

duchowni publiczn ie om aw iać  koś­

cielne codzienne sprawy.

H olenderscy duchow ni podkreś li­

li x naciskiem , że w e  w szystk ich  ko­

ściołach mundur w o jskow y był s il­

nie reprezentow any.

środkowej części bałtyckiej Eu 
ropy Wschodniej od Peter­
sburga do Rygi.

Po Piotrze wstąpiła na tron 
Katarzyna II. Przez rozbiory 
Polski oraz aneksję południo­
wych obszarów, stepowych, do 
których Turcja rościła sobie 
nieokreślone pretensje, zjedr.o 
czyła ona pod berłem rosyj­
skim całą moskiewską i pon­
tyjską Europę Wschodnią, 
iakże nad Morzem Bałtyckim 
carowa rozszerzyła granice Ro 
sji. Aleksander I dołączył do 
tego Finlandię, a przez zabra­
nie dalszej części Polski wkro 
czył nawet na teren Europy 
Środkowe!. W  ten sposób pow 
stało przed woiną światową 

j państwo.rosyjr.ki c.

W  chwili wybuchu wojny 
światowej były trzy Rosje: mo 
skiewska, ukraińska i bałtyc- 
ko-po!ska. Przy ocenie ówczes 
nej Rosji było zasadniczym 
błędem przechodzenie do po­
rządku dziennego nad jei we­
wnętrznymi granicami. Obsza­
ry ukraińskiego czamoziemu, 
gdzie step zamieniono na uora 
wną ziemię, sta?v się w między 
czasie wschodnio-europejskim 
śpicblerzem zbożowym, osi ad 
ła tutaj ludność ukraińska, naz 
wana przez rząd rosyiski „ma- 
łorosyiską", miała jednak peł­
ną świadomość 'przeciwieństwa 
narodowego miedzy sobą a 
moskiewską Rosją.

Tak samo i zachodnie ob^za 
ry Rosji, od Finlandii do Be- 
sarabii, miały świadomość wła 
snej historyczne?, narodowej i 
k u ltu r a ln e j  o d r ę b n o ś c i .

Tę wewnętrzna struktur^ 
wschodnio-europejskiego ob­
szaru trzeba zrozumieć, i nale­
ży z niej wyciągnąć konieczne 
wnioski. W  konstytucji Związ 
ku Sowieckich' Socjalistycz­
nych Republik, ujętej w zasad 
niczych rysach już przez Leni­
na, formalnie istnieją republiki 
„moskiewska", „ukraińska" i 

i cały szereg innych republik.

Pod reżimem Stalina zaostrzo­
no ponownie starą wielkorosyj 
ską praktykę dławienia posz- 
czegónych narodowości. Sku­
tek jest taki, że panują anty- 
m o s k i e w s k i e  i  antysowieckie 
nastroje na Ukrainie, w kau­
kaskich republikach narodo­
wych, wśród Tatarów, Kirgi­
zów, Turańczyków; wszyscy 
oni zostali siłą oręża wpędzeni 
do Związku Sowieckiego.

Bolszewizm w Europie 
Wschodniej załamał się na ca­
łej linii. W ydał on na łup chro 
nicznego głodu masy swoich 
obywateli, nie dokończył uprze 
mysłowienia kraju, brakło mu 
bowiem technicznie wyszkolo­
nego, samodzielnie myślącego 
materiału ludzkiego; wymor­
dował i wyniszczył głodem 
t. zw. inteligencję, która była 
elitą umysłową dawniejszej Ro 
sji. Nie udało mu się zlikwido 
wać narodowych i wewnętrz­
nych linij granicznych, na od­
wrót stały się one jeszcze 
ostrzejsze.

Z  chłopów, którzy stano­
wią 80 proc. mieszkańców Eu­
ropy Wschodniej, uczynił nie 
wolnilców, którzy tę niewolą 
państwową znoszą z coraz to 
większą rozpaczą. Dwie trze­
cie swojego budżetu pokrywał, 
przez niesłychana w historii In 
dzkośd spekulację cenami 
chleba. „Błogosławieństwa" 
te chciał narzucić wszystkim 
narodom ziemi przez rewolucię 
światową. Najpierw skierował 
swoje dywizje do uderzenia na 
Niemcy. Wojna więc ze Związ 
kiem Sowpeeklrn ma charakter 
ratowania kultury ludzkości.



D W A  L M T J 4  / O J N Y
B E R L IN , 2 w rześna {P D ) .  D NB . 

• trz ym a ła  z  Uói w o jskow ych  p rzeg . 

ląd  w yn ik ów  za ubiegłe dw a lata 

w o jn y : Z chw ilą  w ypow ied zen ia

w o jn y  N iem com , W ie lk a  Brytan ia 

w  dniu 3 w rześn ia 1939 r. św iado­

m ie  rozpęta ła  13 w o jn ę na kon ty­

nencie  Europy w  ciąga h istorii an­

g ie lsk ie j. Od tego czasu upłynęły 
dw a lata, p rzepełn ione ustaw iczny, 

m l k lęskam i angielsk im i n n iesły­

chanym i zw ycięstw am i n iem ieckim i.

W ie lk a  Brytan ia musiała w  ciągu 

tych dwóch la t zdaw ać jedną za 

d rogą  swą w ojskow ą p ozyc ję  na 

kontynencie, k iedy to korpusy eks­

p ed ycy jn e  w  N orw eg ii, w e F ran cji 
w  1946 i  na Bałkanach w  1941 r. 
mwtaty ro zb ite  i zm uszone do pa­

n iczn ej ucieczki. R ów n ież nngiel- 

ak ie j dyp lom acji, wskutek tych  szyb 

k ich  n iem ieckich pochodów , nie 

adałn  się rozpętać przeciw  N iem eom  

spodziew anej w o jn y  na dwóch fro n . 

lach.
Zatem  niem iecka s iła  zb ro jn a  w 

ciągu tych dwóch la l m ogła grom a­
d z ić  k ażdorazow o  sw e od d z ia ­

ł y  w  decydujących m iejscach 

I n iszczyć przeciw n ika . W o j­

na na europejskim  kontynencie 

w  końcu drugiego roku  w yraźn ie 

jen ! rozstrzygn ięta  na korzyść n ie­
m ieck ie j broni, chociaż w ojna z Sn 
w iefam i nie je s t jeszcze  zakoń czo­
na. Podczas tych w alk  na kontynen 

ele, w  w o jn ie  pow ietrzn e j p rzeciw  

sam ej angielsk iej w ysp ie  i w o jn ie  

m a jące j na eelu zn iszczenie b ry ty j.  

a U e j  f io ły  dla dostarczan ia luiopnf.

m um m m m m m

D rob ia zg i
W  jednym  z ostatnich num erów  

„G oń ca“  była wzm ianka, i e  sk lepy 
spożyw cze  p rzy jm u ją  butelki od 

w ódk i po cenie, oznaczonej na e ty - 

lei ecie. W  rzeczyw istości jest trochę 
inaczej. Obsługa sklepu w yraża  w  

takich razach na jw yższe  zdziw ien ie 
i  dop iero  okazanie pom icnionego nu

m era  „G ońca " odnosi pew ien  sku­

tek, Po  długich namysłach i n iezde­

cydow an iu  sprzedaw cy raczą w ypła­

c ić  należność za butelki.

P rzy  okazji należy wspom nieć o 
butelkach od spirytusu skażonego. 
P rzy ję c ia  tych buteleczek sk lepy ka­
tegoryczn ie  odm aw ia ją?  D laczego? 

P rzec ież jest to  rów n ież produkt 
m on opolow y i na e tyk iec ie  w yraź­

n ie  jest oznaczona cena.

W  w ielu zakładach użyteczności 

publicznej w iszą na ścianach zegary 
d la  w ygod y  publiczności. W  w ielu 

m iejscach za  czasów  bolszew ick ich  
zegary  te  zosta ły  uszkodzone i  na­
dal pozostają w  stanie n ieczynnym .

P rzec ież zegarm istrzów  posiada­

m y w  W iln ie  poddostatkiem .

P rzec ie ż  często uszkodzenie jest 
n ieznaczne i reparacja n ie  pociąga 

za  sobą zbyt w ielk ich  kosztów .
D laczego w ięc pozostaje  nadał len 

nieład bolszew ick i?
Ezem plum : taki w łaśnie zegar 

znajdu je się w  jedn e j z na jbardzie j 

uczęszczanych cukierni w ileńskich 
t. zw . L ite ra ck ie j, dawn. Rudnickie­

go.

W  naszym mieście jest pew na 

ilo ść  szyb, w ybitych  na skutek dzia ­

łań w ojennych . M ów iło  się i pisało, 

że rządcy dom ów  m ają się zatrosz­
czyć  o napraw ien ie szkód.

Tym czasem  przeszło  łato . Id z ie  
już jesień. N ik t o  szybach n ie m yśli. 

Zaczęły się ch łody. L o k a to rzy  zab i­

ja ją  dziury w  oknach deskami lub 

dyktą.
Cóż na to rząd cy  dom ów ?

— o—

Po m rozach zaprzeszłe j z im y p o ­

zosta ło  jeszcze dużo  d rzew  uschnię­

tych, k tórych  n ie uprzątnięto dotąd, 

lub częściowo uschniętych, k tórych  

nagie konary w zb ija ją  się wysoko 

w  górę, szpecąc ulicę.

Id z ie  jesień. T era z  jest najw łaś­
ciw sza pora, by ogrodn icy m iejscy, 

zaopatrzyw szy się w  ruchom ą drab i­
nę strażacką, am putowali uschnięte 
ga łęzie w iekow ych  drzew.

Przyk ład : pl. O rzeszkowej.

<ax).

rżen ia. Jak rów n ież w  walkach w  

A fry c e  północnej m ia ły m ie jsca  

p ierw sze poznkontynentalne starcia 

z  W ie lk ą  Brytan ią , w  czasie  k tó­

rych  in ic ja tyw a b y ła  zaw sze po 

stron ie n iem ieck ie j jak  i  podczas 

walk  na lądzie. W ie lk a  B rytan ia w  

ciągu tych ubiegłych dw óch  la t mu­

sia ła  n o tow ać coraz lo  now e klęski 

1 ciosy. C iągle nadarem nie p róbow a 

la  wciągnąć zawsze inny naród  do 
w a lk i za  sieb ie, pod  p rzygryw kę 

b ry ty jsk ie j pom ocy. P rzyrzeczona 

pom oc b ryty jska  za każdym  razem  

nie dochodziła  do  skutku, jak  i te­
ra z  w  tym  wypadkn a  Sow ietam i,

pon iew aż W ie lk a  B rytan ia  w  grun­

cie  rzeczy  koncentru je sw e s ity jedy  

n ie kn obron ie  swego stanowiska, 
a p rzede wszyslk im  sam ej wyspy. 

Skuteczne D iem ieckic w yp ra w y  prze 

e iw  Norw egH  w  1940 i na wyspę 

K rctę  w  1941 r., d ow iod ły , że  dla 

n iem ieckie j siły zb ro jn e j n ie  ma 

żadnego problem u wyspy. N iem cy 

są w  w a lce  o  byt n iem ające j sob ie 

rów n e j, a k tó re j zakończen ie zade­

cydu je o  lo s ie  najb liższych  stuleci 

w  ich  h istorii.

T a  w o jn a  zatem  m oże się skoń­

czyć  ty lko  niem ieckim  zwycięstw em . 
N iem ieck ie  dow ództw o  jest św iado­

me sw e j odpow iedzia lności, ja k ie j w  

stosunku d o  sw ego  narodu w zię ło  

na sieb ie i  w  przyszłości także  się 

n ie zawaha, by  energiczn ie w y k o ­

rzystać w sze lk ie  środki, k tó re  le żą  

w  interesie zw ycięsk iego  zakończe­

nia te j n iem ieck ie j w o jny o byt.
N iem ieck ie  kom unikaty w o jenne 

za ubiegłe dw a tata w o jn y, od zw ie r 

e lad la ją  trw ałe czyn y i  sukcesy n ie­

m ieck ie j 6iły zb ro jn e j, są dow odem  

tego, jak  n iem ieck ie d ow ód ztw o  po. 

w ażn ie podchodzi do  tego celn, oraz 

że  zarazem  ma w sw ym  ręku  p otęż­

ne środki, by  sw e zam iary  w  każ­

dym  wypadku urzeczyw istn ić.

BOLSZEWICKIE TORTURY
w  w i n i e n i u  d o r p a c k im

B E R L IN , 2 w rześn ia (PD ,). P ro f. 

d r. M addlsson, k tóry  p o d ją ł s ię  d o ­

konania ekshum acji i  id en ty fik ac ji 

Ł o ły szów , w ym ordow anych  przez 

bo lszew ików  w  w ięzien iu  dorpac­

k im , podaje, że  dotychczas w ygrze  

bano ze  wspólnych m ogił 226 osób, 

w  tym  19 kobiet, na k tórych  p raw ie 

b ez w y ją tk u  m ożna b y ło  stw ierdzić , 

że zosta ły one zastrzelone c  p isto le , 

tów  z  przodu, z  n a jb liższe j od leg ło , 

ści. Sw icrdzono rów n ież na zw fo - 

I kach po jedyń cze  s trza ły  rew o lw ero .

B e z b o ż n i c t w o  w  B o l s z e w f i
Akcja bezbożn ictw a w  R os ji Sow ie ' ii w eny cli masami na szerokich prze

ck ie j datu je się od sam ego początku 
objęcia w ładzy  przez partię  bolszew i 

cką. Jednym z  zasadniczych haseł 

październ ikow ej rew olucji, rzuconych 

przez Lenina i T rock iego  w  masy 

za pom ocą i  p rzy  współudzia le rad 

robotn iczo  - żołn ierskich by ło : „R e ­

lig ia  to opium dla narodu". W  m yśl 
tego hasła, sankcjonow anego przez 
n a jw yższe  w ładze partii i rządu (re j 
zolucja na V  powszechnym  zjeźdzae 

R osy jsk ie j Partii Kom unistycznej), 

w alka z re lig ią  p rzy ję ła  odrazu bar 

dzo silne tempo, wzrasta jące z  ro ­

ku na rok. W yk ładn ik iem  tych ha­

seł bezbożniiczych by ł „Zw iązek  bez­

bożn ików ", za łożony w  roku 1919.

Jak wyn ika ze statutu tego zw iąz 

ku m ia ł on na celu przede w szyst­
k im  niszczenie w szelk ich  ob iaw ów  

kultu re lig :jnego, ośm ieszanie w ia ry  
jako  zabobonu zam ierzchłych cza­

sów  i  p rze ży tk ów  burżuazyjnych. Od 
sam ego początku zw iązek  w ydaw ał 

za rządow e pienię ! pismo „B e z­

b ożn ik ", ukazujące się początkow o 

dwa ruzy w  miesiącu, późn ie j oo ty 

dzień, wreszcie dw a razy w  tygod­
niu. N ie ly lk o  jednak  „B ezb ożn ik " 

s iał ze  swych  szpalt n ienaw iść do  re  

liigii i w yśm iew ał wszystk ie  o fic ja ln e  
ku lty re lig ijn e. W ydaw an o  rów nież 

specjalne w ie lobarw ne jednodn iów ­

k i, a fis ze  propagandow e, kalenda­

rze, u lo tk i (W . zohydza jące re lig ię  i  
kult Boga.

„N ie  ostało się n ic  z dawnych cza 
sów, gdyż nawet nową m oralność 
buduje ustrój sow ieck i" —  oto  ha­

sło, w y ję te  z  przem ówienia Lenina 

na 9 z jeźd z;e partii. Jak ta nowa mo 

ra lność sow iecka w yg ląda  w  rzeczy  

w istości, w idzie liśm y wszyscy. W i­

dzie liśm y w  tych tysiącach p om or­

dow anych  w  bestialski sposób w ięź 

uiach, w  szaleństwie iw zw odów , k tó  

re panowało w  latach 1918— 1930, 

w  skarleniu now ego sow ieck iego po 
kolen ia ; w  kółkach w o ln e j m iłość5 

p rzy  jaczc/kach komsomolsfcich i w  

tysiącach bezdom nych dziec :, owych  

słynnych .■bezprizornych", rozs trze-

strzeniach olbrzymiej Rosji.

Lecz n ie tylko w  tej dziedzinie 
dawał się zauważyć wpływ  bezboż­
niczy. Niemal każdh gazeta miała 

swój kącik bezbożniczy, gdzie u- 
mieszczano marne ryciny, rysunki, 
przysyłane przez specjalną agencję

prasową, d zia ła jącą  p rzy  Zw iązku  

bezbożn ików . K ażd y  n ow y w yna la­

zek  w  d ziedzin ie  techniki, b io log ii 

czy nauk przyrodn iczych  służył bez­
bożn ikom  jako  odskocznia do rze­

kom o naukowego udowadniania, ze 

Boga niema. W ystarczy  w ziąć do 
ręk i jakąko lw iek  gazetę sowiecką, by

O to obrazek spotykany na każdym  kroku w  R os ji sow ieckiej.
zam ieniona na muzeum bezbożnicze.

Cerkiew,

Jedna z charakterystycznych antyreligijnych  metod propagandowych: gru­

b y  pop, ży ją cy  z  pracy chudego wieśniaka. C zy  trzeba pytać się, jak  w y ­

g ląda ten sam chłop rosyjsk i pod rządam i czerwonych tow arzyszy?

się przekonać, że te rzekom o nau­

k ow e  dysertac je  s to ją  na tak n isk im  

poziom ie, że k w a lifik u ją  się raczej 

do jak ie jś  szkółk i elem antam ej, a 
n ;e  do rzędu w ypow iedzi p ro feso ­

rów  un iw ersytetów  sow ieckich. Ze 
znanej teorii rew oluc ji j deseenden- 

c ji o raz k rzyżow an ia  gatunków  

D arw ina, będącej d z is ia j podstawą 

now oczesnej b io log ii, s tw orzono ta­

bu, a z w ie lk iego  p rzjTodn ika , 
w b rew  praw dzie  h istorycznej, pre­

kursora bezbożn ictw a.

Rów nocześn ie idzie  propaganda 
rad iow a. Zw iązek  bezbożn ików  p o ­

siada tr zy  ra zy  tygodn iow o  sw ó j ką­
cik  bezbożn iczy w  p rogram ie  g łów ­
nej stacjo rad iow e j „konrn ternu ".

A teraz k ilka  danych statystycz­
nych, Już do roku 1923 z lik w id o ­

w ano na teren ie  R os ji 43.789 cerkw i, 

kośc io łów  oraz d om ów  m od litw y  
1 różnych  re lig ij i  ku ltów . Z rów ną n ie 

naw iścią odnoszą się bolszew icy do 
re lig ij p raw osław nej i katolicyzm u, 

jak  i do szamanizmu lu dów  syberyj 

skfch. W  tym  samym okresie czasu 

zasłano na wygnanie, uw ięziono  lub 

skazano na śmierć przeiz rozstrzela­
nie 128.760 duchownych.

N iem al we w szystk ich  w ięk­

szych św iątyniach za łożono m u­

zea an łyre lig ijn e, w  których poka­

zyw an o  pam iątk i różnych  kościel­
nych obrzędów . Rzecz jasna i zro ­

zum iała, że w  latach  następnych, 
szczególn ie w  łatach okresów  p ię ­

cioletn ich , ak c ja  n iszczen ia w szel­
kich p rze jaw ów  re lig ijn ych  p rzyb ie ­
rała coraz w iększe rozm iary, napo­

tykała jednak na zdecydow any opór 

z e  strony ludności. W c ią gn ię ty  p rze ­
m ocą w  ustrój k ołchozów  ch łop  ro ­

syjsk i pozosta ł w  da lszym  ciągu 

tym  samym, co  i p rzed  tym, w ierzą ­

cym  człow iek iem , lecz oporu  otw ar­
c ie  n ie  staw iał, dośw iadczyw szy a r ­

gum entów , stosowanych ob fic ie  
przez G PU, a p óźn ie j N K W D .

N ic w ięc  dziwnego, że zn iesien ie 
bezbożn ictw a w  R os ji spotykane 

jest teraz z tak  ogrom nym  uniesie­

niem, a ludność zaczyna grom adn ie 

uczęszczać d o  kośc io łów  i cerkw i.

N iem al codzienn ie c zyte ln icy  na­
si c zy ta ją  w  kom unikatach o  zw y ­

c ięsk ie j ak c ji n iem ieckich ścigo , 
czy  n a  M orzu  Bałtyckim , szcze­

gó ln ie  w  za toce  Botn ick ic j. M a ­

ło  k to  jednak  w ie  o tym, że  ściga , 

c ze  —  to  tnałe, zdaw ałoby się nic 

n ie  znaczące karzełk i, k tóre  pogrą­

ża ją  w  odm ętach  m orskich pancer­

ne o lbrzym y.

W  czasie w o jn y  św iatowej 

w  roku  1915 powstała kon ie­

czność obrony w ybrzeża  przed n ie­

spodziew anym i atakam i n iep rzy ja ­

c ió ł. K u try strażn icze, k tórych  u ży­

wano do  tego  celu, o k a za ły  s ię nie 

odpow iedn ie  « e  w zględu  na mnłą 

szybkość własną i  s łabe uzbrojen ie. 

In żyn ie ro w ie  n icm ieeey w  eiągu k il.  

kanasto m iesięcy po w ie lokrotnych  
próbach, skonstruow ali łódź torpe­

dow ą, posiadającą wszystkie w ym a­

gane cehy. L ó d ź  zaopatrzona jest w  

specja lny m oto r o  w ie lk ie j sile, tak, 

że  m oże z  pow odzen iem  ro zw ija ć  

szybkość d o  100 km. na godzinę, co

należy do n iezw yk łych  w yczyn ów  

na m orza. R ów nocześnie potężne 

uzbrojen ie da je  te j  m alcńskiej łod z i 
m ożność staczania w a lk i ze  stukrot 

n ' e p rzew yższa jącym  go  p rzec iw n i. 
N ie  jest to  przesada. W y p ó rłden

ność lodzi, k tó rą  nazwano ściga , 

ezem , wynosi za ledw ie  k ilkaset ton, 

podczas gdy p rzeciw n ik  rozporządza  

o lbrzym im  uzbrojen iem  J wyporność 
Jego sięga naw et 49 tys. ten , jak  

na p fuykład w  b ry ty js k ie ,  ^ p e r .  

drednouth‘ ach typu „N c lson “ ,

U zbro jen ie  własne śclgacza jest 

Jak na m ałą wyporność o lbrzym ie . 

P rzy  Jego budow ie  zastosowano sze­

reg  najbard zie j nowoczesnych  metod 

technicznego w yzyskan ia  m iejsca 

d la lepszego w yposażen ia w  śm iercio 
nośną broń.

Scigacre natychm iast zyska ły  s o ­

b ie  zw o len n ików . N ic  brakło  w e  Ho 

lach wojennych  wa lczących  państw  

ItM zl śm iałych i  na w szystko przy

gotow anych. N a jw iększe  jednak  us­
ługi oddały śeigaeze w o jen n e j m a­

rynarce w łosk ie j. Nazw ane w e  W io  
szcch „M . A. S ." p rzyczyn iły  n iem ało 

szkody b y łe j m arynarce austriacko, 
w ęgiersk ie j. W  roku  1918 w  cieśn i. 

n ie  O iranto jeden  ze ścigsczy typu 

„M , A . S ." celnym  strzałem  storpe­

dow a ł n a jw iększy  adm ira lsk i ok ręt 

austriacko-w ęgierski, a w  k ilka  

m iesięcy p óźn ie j pod osłoną nocy 

d w a  śeigaeze przedosta ły s ię  do por. 

lu  P o la , o m ija ją c  szczęśliw ie  pola 

m inow e i  specja ln ie skonstruowane 
zasiek i d la  ok rętów  I  s iec i d la  to. 

d z i podw odnych , W  p erc ie  stały 
właśnie na re d z ie  w szystk ie okręty 

■wojenne m onarch ii Au stro-W ęgier- 

śk ie j. D w ie  c e ln e  to rp edy  1 dwa wtol 

k ie  okręty  n iep rzy jac ie lsk ie  zatonęły 

w  ciągu k ilku minut. P o  za jęciu  por 

In P o l l  'W łosi w ydob y li kadłuby za . 
top ionych  okrętów  p rzy  czym  oka­

za ło  się, i e  w  jednym  w ypadku to r­

peda tra fiła  w  skład  am un icji, a 

okręt w y lec ia ł w  pow ietrze, rozdarty

w  m iejscu n a jb ard zie j bolesnym , feo 
w  oko licy  haii m aszyn .

Od tego czasu ścigacze zosta ły  je ­

szcze  b ard zie j udoskonalone. D zis ia j 
n ie  są one używ ane ty lko  do obrony 

wybrzeża, jak k o lw iek  jest to Ich 
zasadn iczy cel, a le  też służą nad w y . 

ra z skutecznie poparciem  działan ia 

o fen zyw n ego  na morzu.

N a jw ażn ie jszym  faktem  jest 

to, że ścigacze są n iezm iern ie 
trudne do  zauważenia. N iepozorna , 

niska łódź, prująca z  szybkością 190 

klin. wodne odm ęty jest ledw o  zna­

cznym punktem  na pow ierzchn i m o 

rza, a przy w iększym  zachmurzeniu 

i  p rzy  wzburzonym  m orzu n ie m o ż ­

na naw et dostrzec szybko poruszają  

cego s ię ścigacza. N a w e t okręty, zao 

p strzon e  w  czule aparaty podsłu . 

chow e, specja ln ie  dla lodz i podw od  

nych, b iorą  szum m otoru ścigaeza 

za szum w łasnych ogrom nych  m a­

szyn,

we w  dolna część ciała, jak  rów n ież 

uszkodzenia czaszek p rzy  pom ocy 

drew n ianego m łotka.

Ze stów  m ieszkańców  Dorpatu, 

m ieszkających  w  pob liżu  w ięzien ia, 

w yn ik a  n iezbic ie , ja k  stw ierdza 

p rof. dr. M addisson, i e  n iektóre z 

ow ych  o fia r  b o lszew ików  byty  przed 

zam ordow aniem  torturow ane nn 

dziedzińcach w ięziennych, ponieważ 

często s łyszano stam tąd jęk i 1 pt-ł. 

ne przerażen ia w ołan ia  o pom oc.

c i a m ś ą g

—  U w a ża s z  B a n e d y ś ! M y ś ła  

p rze b ie ra ć s ia .
—  N u  o l.. . Z a w s z y s lk im  a lig a n -  

ska m asz  o d z ie n ia  1 p rze b ie ra ć s ia  
m yś lisz?

—  A d y  n ie  ob  o d z ie n ia  rz e c z  

idzii, t y lk o  c o  ja maim w  gu śc ie  d o  

in sze j ch a ty  w y je ż d ż a ć , zn a c zy  

kw a te ra  p o m ie n ia c  i tak  c o b  p rz y  

rz ą d y  d o  k u ż d e j w y g o d y  p rzy  
m ie jscu  b y l i ,  a i w e jś c ia  m u s i b y ć  
w s c h o d o w a , a d rzw i to  tak ie , co  

ja k  p3'1cam ich  pam sca& z, d  A; 
d zw o n iu . W o f  ja k i

—  N ie  W in c u k , ta k ie j kw a te ry  
n ie  n a jd z is z  w  ta p o ra .

—  A j  B an edy ś  to ż  n a la z łam  i 

w o  pa trza j ju z  i k o n i p o d j e  ch e1’ , 

ty tk o  c ie b ie  b ę d a  p ro s ić  c o b  fa ­

ty g i m e  ż a łg w a ł,  a m o je  w e m e ik ' 

i ca ta  m e b lo w a n ia , sk o ra  ln ie  nG 

v/oz p o  zn a sza ł i w iró w k o  o b w ią ­

za ł, ja k o , ż e  je s ta sz b y w s z y  tra g s - 

rz o w y  k o ie je rz  i z  m e b lo m  i m ia - 

ła sz  d o  c z y n ie n ie . M ia rk u je s z  zn a ­

c z y ?  N u  c ły k  n a sa m p ia rw  b a b a  

m o ja  w y p ro w a d ź  c o b  szum u  n ie  

b y ło ,  a m yś li z a b r rw s z y  na czn im  

fa b o łk i c ią g a ć .

—  Nu !... A ł i  w ie s z  W in cu k , 

c iem n o ść  taka  c o  c h o ć  ty  w  oka  

k o i i le d w ie  co  lustra trem ow a  d o  

n ie m ie c k ie j a u ły  n ie  za n io s łam , b o  

taka  m n iem an ia  na m n ie  n a d e s z ła  

c o  to  tw ó j p o w in o w a ty  z  kon iem  i 

sto i. C ; u w a ża s z  W in c irś ?  A  te raz 

z a b ite j d z ic iu k ó w  i je d z lm  d o  no­

w e j chaty .

—  C z e k a j,  w ra z  w e zm ą  sam ou ­

czek , c o  trzy  ru b li za  je g o  p ła c i­

łam , ż e b  z  k u żd y m  ró z g a  daes La 

m o g li,  b o  tem  ju ż  tak  z ro b io n a , 

c o  :e dna  ka rta  p o  r tm ie c k u  w y ­

d ru k o w a n a , a insza p o  naszem u. 

U w a ża s z  B an edy ś , n a  c z y s to  fajny 

w y n a la za k . A l i ż  kum , kum  to ż  ty 

n i w  ta u lic a  p o je c h a ł,  zaw nscej- 

sia , c ze k a j ty lk o  w iró w k a  mocni© ' 

zam atam .
—  N ie  za g a b a j W in c u k I  N u  o, 

m ó w iła m  n ie  z e g sh a j, a o n  p o ru - 

c h e ł i c a ła  fa c h o w ie  z a p ro w a d z o ­

na ro b o la ,  za w szy s lk im  p o r o z r z u ­

ca ł. W id z is z  c o  w yrzćsd iziłasz I o- 

d e jd z i p ó k i n ie  w  z ło ś c i,  a to  n ie  

rą c za  c o  c ie b ie  czeka ,

—  U m ity g u js ia  B an e d y ś , b ie r z  

w o  z y d e l ek, c i te n  w a n z e łe k  i le -  

z im  na q ć ra . O h  jak  g o rą c o !

—  C i te  d rzw i?

—  N e ,  je s z c z e  w yże j.

—  N u , m usi fe?

—  N ie  b ra c ie , je s z c z e  w yże j.

—  O h , n ie  m oga , za w szys t­

k im  m o k ry  jes tam , d y k  tu d o  c ie -  

baa t y lk o  ch o rym  z e  s zp ita la  c h o ­

d z ić , k tó re  m a jo m  ż y c z e n ie  w zg ię  

d e m  p o łó w , uw ażasz?  M u s i ju ż  ie  

d rzw i, c i n ie?

—  N ie  B a n e d y ś , je s z c z e  w y że j,

t rz e c ia  p ię tra , ałi w e jś c ia  a lig a n -

ska i w s c h o d o w a  n e  czys to , a kuż

d a  w y g o d a  p r z y  m ie jsc u .

—  Nu!.., J e d n a  n ie d o g o d n o ś ć

to  w o k in ic y .  Z a s z c z e p ia ć  ich  p o

d r a b in ie  fc ę d z isz ,  ci ja k ?

— A j  B a n e d y ś ,  w ra z  w id a ć  co

n ie  m iastow y  jestasz c h ło p ie c . —

Szkoda kużds słowo.
Nśs Wi ncui.
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Iw. Wincentego i  Paulo w  Wilnie.
Zasnął w  Panu opatrzony św. Sakramentami dn. 4 września r. b.

W yprow adzen ie  zw łok  z  domu Żałoby ul. P ilie s  (Zam kow a) 12, do 
k ośc io ła  św . Jaaa  nastąpi w  dn ia 5 w rześn ia  r. b. o  godz. 7 w lecz. Nabo­
żeństwa ła iobna  i eksportas ja  na cm entarz R ossa  nastąpi 8 w rześn ia  
o  g o d z . 2 rano.

O tych  Żałobnych obrzędach  zaw iadam iają  pogrążen i w smutku 
Rędzina I Konferencja św. Wincentego t  Paulo.

Wojskowy kierownik rolnictwa
« # ©  w & g ś & w

Zasiew ozimin zwiększyć o 50 procent
W  tych dniach odbył się 

zjazd wójtów gmin powiatu 
wileńskiego z udziałem agro­
nomów rejonowych. Podczas 
zjazdu do zebranych wygłosił 
dłuższe przemówienie wojsko­
wy kierownik rolnictwa, w 
którym wyraził podziękowa­
nie za ścisłą współpracę przed­
stawicieli organów samorządo­
wych z władzami niemieckimi 
i podkreślił, że, o ile ta współ­
praca będzie nadal się rozwi­
j a ł a ,  to należy oczekiwać szyb­
kiego uporządkowania kraju. 
Następnie kierownik zazna- 
c z v ł ,  że wszyscy wójtowie zo­
stali zatwierdzeni na rok, ja­
ko reprezentanci niemieckich 
wtódz cywilnych.

W  sprawach dotyczących 
rolnictwa polecił wójtom do­
pilnować. aby niezwożono do

stodół wilgotnego zboża, oraz 
aby powierzchnię zasiewu ozi­
min zwiększono o 50 proc. w 
porównaniu z rokiem ubieg­
łym. Siew ozimin ma być 
ukończony najpóźniej do dnia 
20 września, a ścierniska mają 
być zorane w ciągu tygodnia.

Jako objaw niepożądany 
kierownik podkreślił fakt zbyt 
częstych odwiedzin miasta 
przez rolników. Gospodarz na 
jazdę do miasta ma czas w zi­
mie, obecnie zaś musi praco­
wać na roli.

Równie niepożądanym obja­
wem jest oczekiwanie na prze­
miał przy młynach. W  ten 
sposób tracą czas nie tylko lu­
dzie, ale i konie. N a terenie 
Rzeszy czegoś podobnego 
niema. (s)

K IN O  . M U Z A *

Co słychać z remontem gmachu
i i  m u zeu m

P isa liśm y ju ż  poprzedn io  o w ya­

sygnowaniu przez organy m iejskie 

k w oty  rb. 40.000 na rem ont uszko­

dzonego podczas ostatnich działań 

w ojennych  —  gmachu I I  muzeum 

(gmach b. Tow arzystw a P rzy ja c ió ł 
Nauk).

Od czasu tego m inęło z górą  dwa 
m iesiące, uprzątnięto już ru iny poło

żonej obok w :e lk ie j kam ienicy, zdą 

żomo napraw ić szkody vis a  vis po 

łożonego kościoła św. Rafa ła , ty lko  
gm ach m uzeum pom im o pirzeznaczo 

nych funduszów , stoi nadal n ie re­

m ontowany.
Szpecące m iasto ślady w o jn y  mu­

szą być usunięte jaknajp rędzej. (t)

P o w ia t  w iS ed sk i 
m a  1 6 9 .0 0 0  m ie s z k a ń c ó w
Na terenie pow . w ileńskiego, w  

k tórego  obręb wchodzi 12 gmin i 

m iasteczko Now a W ile jk a  m ieszka 
oko ło  169,000 osób. W  pow iecie zn a j 

du je się 148 sołectw . W  granicach 

pow iatu  znajdu ją się: 117 szk ó ł pow

szechmych z 275 kom pletam i, 17 pun 

k tów  zd row ia , 6 punktów  akuszeryj 

nych, 3 punkty opieki nad m atką i 

d z:eck iem  oraz 1 szpital w  Szum-

sk u .

Drogi wiejskie i gościńce w powiecie 
wileńskim zostrty gruntownie 

naprawione
Dróg'' w ie jsk ie  i  gościńce na tere 

n ie pow . w ileńsk iego gdzien iegdzie 

zosta ły  uszkodzone w  czasie działań  

w ojennych . W  chw ili obecnej są ju ż 

p raw ie  na ukończeniu roboty  p rzy

n ie ca łego  pow iatu. Na m ateriał do 

n apraw y d róg u żyw a  się zapasów , na 
grom adzonych  uprzednio dla kołcho 

zóiw. W  szczególności na gościńcu 

Pod b rzez ie  —  G;edro jc ie  p rzeprow a

odbudow ie  i napraw ie d róg  na tere- I dza się w ie lk ie  roboty  ziemne.

Maistas skupuje trzodą chlewną
W  swoim czasie bolszewicy u- 

łwofzyll specjalna bazę „przygo- 
tov anla trzody". Baza fa obecnie 
została zlikwidowana, a je] czyn­
ności przejął „Maistas", klóry o- 
becnie zakupuje trzodę chlewną 
bezpośrednio u rolników. Akcja 
„Maistasu" natrafia na pewne tru­
dności w transporcie, wobec za­

grabienia wszystkich samochodów 
przez bolszewików. Obecnie są 
czynione starania o usprawnienie 
transportu. Po pokonaniu trudno­
ści komunikacyjnych wytwórczość 
„Maisfasu" znacznie wzrośnie. 
Wszystkie wytwórnie spółki dzia­
łają normalnie.

Żydzi nie stosują się do zarządzeń
P o m im o  is tn ie ją c y c h  p r z e p i s ó w  

r e g u lu j ą c y c h  t r y b  i p o s t ę p o w a n i e  
l u d n o ś c i  ż y d o w s k ie j ,  n a  p o r z ą d k u  
d z  e n y m  s ą  w y p a d k i  n i e p r z e s t r z e ­
g a n ia  p r z e z  ż y d ó w  i s tn ie ją c y c h  
zarządzeń. W  d n i u  w c z o r a js z y m

bu rm is trz  m ias ta  u k a ra ł 7  ż y d ó w  
za  n ie n o s z e n ie  ła t. O p r ó c z  te g o  

E lis o n o w  C h a ja  zo s ta ła  u ka rana  za 

c h o d z e n ie  c h o d n ik ie m , K o n te r  
E lia s z  za ś za  c h o d z e n ie  w  z a b ro ­

n io n y m  c za s ie . (t)

P o r a ż e n i e  p r ą d e m  e l e k t r y c z n y m
W e r o m ie j  M ik o ła j ,  z a m ie s z k a ły  

p r z y  u!. S k a p u  (b . S k o p ó w k a )  N r. 
6 — 2 7 , c h c ą c  d o s t a ć  s ię  d o  d o m u  
p o  r y n n ie ,  z a c z e p  i o d r u ty  e l e k ­
t r y c z n e  w y s o k ie g o  n a p i ę c i a .  P o r a ­

ż o n y  p r ą d e m  e le k t r y c z n y m  s p a d ł  
n a  z ie m ię ,  d o z n a j ą c  w s tr z ą s u  m ó -  
z r tu  o r a z  z ła m a n ia  n o g i .

O f i a r ę  n i e s z c z ę ś l iw e g o  w y p a d k u  
d o s t a r c z o n o  d o  s z p i ta la  N r. 1. (t)

Noce majowe
M aj jes t m iesiącem  m iłości. T ak  

b y ło  zaw sze od  niepam iętnych cza­

sów , w  k tórych  H oracy  p isa ł sw o je  

sławne i  odziane n  n a jp iękn ie jszy  

kształt o d y  i  erotyk i, a  O w id iusz w  

rozkosznych  stro fach  „ars  am au d i" 

w łaśnie staw iał na p ierw szym  m ie j 

scu n astro je  tego m iesiąca. N oce ma 

jo w e  —  to  noce m iłości, a gdzież 

m ożna kochać się p iękn iej i  lep :ej, 

jak  n ie na taśm ie film o w e j?  N ic 

w ięc  dziwnego, że M aria Rek i  Wilk 

to r Schtall kochają  się szalen ie. Obo­
je  bow iem  n ie  m a ją  razem  w ięce j 

n iż czterdzieści p ięć lat, a powszech 

niie w iadom o, że m iłość w  tym  cza 

sie udaje się n ie  ty lko  na taśm ie 

film ow e j, a le  i  w  rzeczyw istości sta 

je  się g łów nym  m otorem  i jedyn ym  

celem  życia.

F ilm  jest w  m iarę w esoły, n ie 
wkracza jednaik, jalk to byw a  w  f i l ­

m ach am erykańskich, an i w  p rze­

sadę p od  w zględem  nadm iaru nago 

Sci, ani w e w staw k i zupełnie n iepo­

trzebne i  psujące p :erw otoą czystą 

lin ię  scenariusza.

Na uwagę zasługują w  tym  w y ­

padku rów n ież piękne m elodie, 

g łów n ie w  w ykonan iu  doskonałego 

zespołu jazzow ego . W yk on aw cy  
g łów nych  ró l s tan ow ą  doskonały 

m ater 'a ł głosowy, a ich duet spotyka 

się z  w ie lk im  uznaniem  n ie ty lko 

la ików , ale zn aw ców  i k ry tyków  mu 

zycznych. N :c dziw nego : ob o je  przed  

tym  w ystępow ali na deskach opery 

jak o  n ieprzeciętni śpiewacy.

F ilm  kończy się dobrze, bo jakże 

b y  m ogło  być  inaczej? Am erykanie, 

będący najlepszym i businessmanami, 
zrozum ieli n a jlep ie j, co się publicz­

ności k in ow e j podoba i w prow adzi 

11 obow iązu jący w  film ach  „happy 

end“  —  dobre  zakończenie filmu, 

czasem  naw et w b rew  log ice  1 p raw  

dzie życiow ej. No, a tak  pogo-dny 

filut. Jak „N oce  m a jo w e " konieczn ie 

mus- się dobrtze skończyć. I wesoło.
Nad program  aktualny dodatek—  

DTZegląS działań Wojenmych' ostatnie 
go  tygodn ie na froncie  wschodnim.

P O S l U K l U f A M E

Z A 6 I N I O N Y C H

K toby  m ógł udzielić in form acji o 
Stanisław ie G ierw iatowskim  więźn iu 

politycznym , aresztow anym  dmia 14 
listopada 1940 r. w  W iln ie  i  w ię ­
zionym  do dnia 23 czerwca 41 r. na 
Łukiszkach proszony jesł o pow ia­
dom ienie rodzin y  pod adresem : Pa- 

vilnys (K olon ia  W Teńska) Zem oji 
(D olna) 18.

K toby m ógł udzie lić  in fo rm ac ji o 

Stankiewiczu Bronisław ie, s. Łukasza 
w ięźn iu  politycznym , aresztowanym  
22 październ ika 1940 r. w  W iln ie  i 
w yw iez ion ym  23 czerwca 1941 r. z 
Łukiszek. —  proszony jest o pow ia 
d ooren ei żony: Pav ilnys (Kolon ia 
W ileńska ) Żem oji g. (D olno) 24.

K toby w iedzia ł o losie m ego syna 
Jana Janczewskiego, syna Jana, w ięź 
n ia politycznego, aresztow anego 
p rzez b o lszew ików  w  dniu 2 paź­

dziern ika 1939 r. i  w ięzion ego  na 
Łukiszkach, potem  w  Starej W iJej- 
ce, —  proszon y jest pow iadom ić 
matkę. K a lva r :ją  g. (K a lw ary jska ) 
4— 14. 670

K to  by w iedzia ł o losie  W acław a 
Kow alew skiego, s. M ichała i  H eleny, 
la t 24. k tóry  zosta ł jesien ią 1939 r. 
aresztowany w  Ucianach, p rzew iezie  

ny do Ponierwieża, a  w  m aju 41 *• 

osadzony na Łukiszkach w  W iln ie  
i w yw iez ion y  stam tąd do Sow ietów , 
—  proszony jest zaw iadom ić S tefa­
nię M ilewską, W iln o , Bernard iną g- 
(z. Bernardyński) 6 m. 8 lub matkę 

H elenę Kow alew ską, fo lw , K iew iele , 
gm. M alaty, pow . Uciańsiki. 669

K toby  w iedzia ł o losie m ego syna 

Fe liksa Szurko uw ięzionego dnia 26 
lutego 1941 r. w  Kniahinin ie, gdzie 
b y ł naczeln ik iem  stacji, następnie 

p rzew iezion ego  do M ołodeczna przez 

N K W D  i p rzebyw a ł tam do 23 czerw  

ca b. r „  p roszony jest pow iadom ić 
m atkę: Zo fia  Szurków®, GeleżinKe- 

l ;o g. (d. K o le jow a ) 3 m. 6.

W W iaad & m & śc i
P I Ą T E K  

W awrzyńca, Justyna

—  R EG U LACJA PLAC U  N A P O L E ­

O NA. O rgany m ie jsk :e p rzystąpiły 

do regu lacji placu Napoleona. Obec 

nie prow adzone są roboty  brukar­

skie. P lan  robót przew idu je zm ianę 

kierunku jezdni, oraz za łożen ie w ie l 

k iego zieleńca. (t)

— ZA R ZĄ D  O Ś W IA T Y  W  W IL ­

N IE . Zarząd O św iaty przy K om isa­

rzu Generalnym  przeprow adzi! się z 

K ow na do W iln a  i  m ieści się przy 

ul. W o łan o  (W o lan a ) Nr. 10. (s)

—  W  S P R A W IE  W Y D A W A N IA  

P R Z E PU S TE K . P rzypom inam y sta­

ra jącym  się o  w y jazd , że wszelk ie 

form alność ' za ła tw ia  kom enda poli 

c jl (M agdaleny 2). W ykazy , osób 
którym  przyznano przepustki, jak  i 

tych k tórym  odmówio-no, są w yw ie  

szane na gmachu kom endy. Przepu 

stki należy odebrać w  ciągu 6-o:u 

din/ii, poczym  tracą one swą waż mość.

—  ZA O S T R Z E N IE  N A D ZO R U  

S A N ITA R N E G O . W  zw iązku  z n ie­

zw yk łym  zan iedban iem  m iasta pod 

w zględem  sanitarnym  za czasów  boi 

szew ickieh , postanow iono obecnie 
zw iększy nadzór nad zacho­

waniem  odpow iedn iej czystości 

i porządku. Szczególna uw aga ma 
być zw rócona na odpow iedn ie za ­

m iatan ie i oczyszczan ie  ulic, ktÓTe 

zw łaszcza na przedm ieściach  są n ie­
zw yk le  zanieczyszczone.

—  N A P R A W A  B R U K Ó W . Zarząd 

M iejski postanow ił obecnie przepro­

w adzić  napraw ę bruków  na m niej­

szych, bocznych  ulicach, W  zw iązku 

z tym  rozpoczęto  p rzebru kow yw a- 
n ie ul. Sw. Jakubo (Św. Jakub- 

s k ie j), po czym  zostanie p rzep ro ­

wadzona napraw a bruku na ulicach 
p rzyległych.

—  J A R Z Y N Y  D L A  M IA S TA . P rze­

strzeń og rod ów  w  gospodarstw ach  
Zarządu M iasta wynosi oko ło  110 ha 

na k tóre j w  tym  roku ja rzyn y  i  w a­

rzyw a  da ły  w y ją tk o w o  d ob ry  uro­

dzaj. Jarzyny i w a rzyw a  ze swych 

gospodarstw  Zarząd M iejski sprze­

daje w e  w łasnych 24 sklepach, po ­

rozrzucanych  po  całym  mieście.

—  U R U C H O M IO N O  SU SZARN IE  
G RZYBÓ W . W  zw iązku z nadzw y­

cza jnym  u rodza jem  grzyb ów  w  r. b. 

o rgan izac je  gospodarcze ro zp oczę ły  

skup tego artykułu celem  p rzygo to ­
w an ia  zapasów  na zim ę. Celem  su­

szenia g rzyb ów  zosta ły  uruchomio-- 
ne przetw órn ie  w  M ereczu i M arcin- 

kańcach.

—  RUCH  P O P U L A C Y N Y  W  W IL ­
N IE . W ed ług posiadanej p rzez Urząd 

M etrykacji C yw iln e j statystyki, w  u- 
b iegłym  m iesiącu na terenie W iln a  

u rodziło  się 255 osób, zm arło  zaś 

304. Ślubów zaw arto w  ubiegłym  
m iesiącu 94. (t)

—  O S TR O ŻN IE  ZE Z N A L E Z IO N Ą  

AM UNICJĄ. Uczeń szkoły technicz­

n e j Cibas W ytautas zam. p rzy ulicy 

Jasinskio (Jasińskiego) 20—22, baw ił 

się rozbieraniem  znalezionego zapal 

nilka, k tóry  eksploadiował w  ręku 

chłopca raniąc go dotkliw ie.
Poszkodow anym  zaop iekow ało  się 

p ogotow ie  ratunkowe. (t)

—  N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D E K

P R Z Y  PR A C Y . G negdaj został p rzyw  

gn ieciony p rzez spadającą z wozu/ 

c iężarow ego  w ie lk ą  skrzyn ię z towa­

ram i pracow nik  Handlu S pożyw czo -) 

g o  D aszk iew icz W incen ty.

D aszk iew icz doznał wstrząsu m ó . 

zgu oraz odn iós ł liczne rany na c a -  ■ 

lym  ciele . N ieszczęśliw ego dostar­

czono sam ochodem  dyrektora  do  

Szp ita la Państw ow ego . Nr. 1. (t)’

R A D
P IĄ T E K  5  w rz e śn ia  

6 .0 0 — C h o ra ł , sy g n a ł  czasu . 6 .0 5
—  K o n c e r t p o ra n n y . 7 ,0 0 — W iadom o­
śc i w  ję z . n re n iie c k 'm . 7 .15  —  c . d . 
k o n c e r tu  p o ra n n e g o  9 .15— W ia d o m o ś­
ci w  ję z . li te w sk im . 10.30 —  II K o n c e r t 
p o ra n n y . 11 .15 W iad o m o śc i w  ję z . 
b ia ło ru sk im . 11.30 M u z y k a  p o łu d n io ­
w a . 12 .00— S y g n a ł c zasu . 12.05— A n ­
t r a k t  m u z y c z n y . 1 2 .’ 5  — W iad o m o śc i 
d la  ro ln ik ó w  (w  jęz . p o i. i l i t .) . 
12.30— W iad o m o śc i w  j ę z .  n ie m ie c k im  
12.45 —  K o n c e rt. 13.00—  W iad . w ile ń ­
sk ie  w  ję r .  l i t .  13.15 —  W iad o m o śc i 
w  ię z . p o lsk im . 13.30 —  K o n c e r t p o - 
p o łu d n . 14.00 —  W iad o m o śc i w  je z .  
n iem ieck im . 15.00 D y k to w a n ie  w ia d o ­
m o śc i w  ję z . n iem ieck im . 15.30 —  
W iad o m o śc i w  jęz. b ia ło ru sk im . 16.00
—  m u zy k a  ro z ry w k o w a . 1 7 .0 0 —  W ia­
d o m o śc i w  ję z y k u  n ie m ie c k im . 17.15 
W iad o m o śc i w  ję z . l i te w sk  m . 17.30—  
W iad o m o śc i w  ję z y k u  p o lsk im . 17 .45—  
A n tra k t  m u z y c z n y . —  18.00 M o n ta ż  
m u z y c z n y . 19.00 —  K o m u n ik a 1 z fro n ­
tu  w  ię z y k u  n iem ieck im . 19.30— K o­
m e n ta rz e  do  sp ra w o z d a n ia  n ie m ie c k ic h  
s ił z b ro jn y c h  w  ję z . n ie n re c k im . 
19.40 —  P rz e g lą d  ra d io w y  i g a z e tk a  
p o lity c z n a  w  jęz . n ie m ie c k im . 20 .15
—  W iad o m o śc i w  ję z y k u  l ite w sk im . 
20 30  —  K o n c e r t o rk ie s try  sy m fo ­
n iczn e ! ro z g ło śn i, 21 .20  —  W iad o m o śc i 
w  ię z y k u  p o lsk im . *21.30 —  K o n c e r t 
rek lam o w y . 21 .45 —  A rie  o p e ro w e . 
22  00 — 'W ia d o m o ś c i  w  Ięzy k u  n ie ­
m ieck im . 22 .15  —  M u z y k a  ta n e c z n a . 
23.00  — Z ak o ń c z e n ie  p ro g ra m u .

Kino „CAS5N0", D id ź io j i  —  ( W i e l k a )  47 .

R e w e la c y jn y  film  k ry m in a ln y  P ie rw sz y  raz  w  W ilnie!

e a j ł s z e m s :  m & w e t
N a d p ro g ra m : NajSwIeiszy tygodnik aktualnoScl, 

W alki pod Połocklem  I Nowogrodem.
P o c z ą te k  se a n só w  o  g o d z . 16-ej i 18 .30 .

K i n o  „ A U R I A “ f  D id ź io j i  g-* ( W i e l k a )  N r .  3 6

D z is  Z w y c i ę s t w o  na Zachodzie
Z A JĘ C IE  B E L G II, F L A N D R II i F R A N C JI.

Nadprogram: Przegląd najnowsz. wydarzeń z frontu
P o c z ą te k  s e a n só w  o  g o d z . 16-e) i 18.45.

K i n o  N a u g a r d u k o  (N o w o g r ó d z k a )  8

R ew elacy ju  v, a rcyw eso ły  fi 1 en p. t.

(%!89EE MAJO WE
W  roi. ly t .: Maria Rek i W ik to r Sztall.

Nadęrogr.: Front Wschodni. Zw yc ięsk i pochód A rm ii N iem ieck iej 
Początek seansów  o  godz. 15, 17 i 19.15. K asa  czynna od  g. 14-e.

Priyatschule fUr Deutschen Unterrlcht. Nauka
niem ieckiego po 8 rb. m ieś. Konwersacja, gazety, ko­
respondencja handlowa. Gedim ino (M ic k ie w ic z a )  4 -1 2

]
Biuro podań do w ładz n iem iec­

kich Stephana-Arthura M aue­
ra. Ju rg io  (d. Św lęto jerska )
4— 5 604

■kapelusze dam skie, m ufki — 
■V przeróbki i obstalunki. F irm a
.K ry s ty n a "  Sv. Jono (S ’ 
ska ) 1 * ___________________

, Jań-

Na D idźio ji g. (W ie lk -e j) została 
zgubiona torebka z dowodem  

tożsam ości, kluczyk iem  i 20 
rublam i. Znalazcę upraszam o  
zw ro t za  w ynagrodzen iem  pod
adresem : Ign o  D au ilevicziaus g, 
(d . Śniegow a ) 22a m. 1 661

o o d a n ia  i tłum aczenia do w ładz 
w język u  niem ieckim  i litew ­

skim. Odminią g. (d . Garbarska) 
1 m. 26 (ró g  M ick iew icza ) 607

O o szu k n ję  d z ie rżaw cy  do ma- 
® iątku. W iadom ość: U osto g. 
(P o rtow a ) 19-11 godz. 15-16-tej.

672

D o d a n ia  (tłum aczen ia do w ładz 
w językach  n iem ieckim  i 11- 

tews-kim. V iln iaus g. (W ileń s k a ) 
25— 5 (w e jś c ie  z  fron tu ). 538

U u i  si n  a !  R°gp°Czyna6* grupowa nauita
KRO JU  I  S Z Y C IA  

d la  in te ligen tnych  pań, w akatów  
liczba ogran iczona. Tam że potrze 
bna zdolna K raw cow a do pła­
szczy. Jnformacjes W iln o  Jo f& i* 
lo s  g. (Jag ie lloń ska ) 6 m  20 a

W  dniu 2 w rześn ia  (w torek ), 
sgubiono torebkę czerwoną 

na odcinku: Cm entarz Rossa— 
C zarny Trakt, z dokumentami 
osob istym i na im ię K rys tyn y  
W ołe jszank i z  maj. Czarne. P ro ­
szę  zna lazcę o  z ło żen ie  doku­
m entów  w adm. „Gońca Codzien 
n ego " lub w  urzędz>e gn iny M i- 
ckuny. P ien iądze zna lezione za-

% ń fyd z ierżaw ię  lub przy jm ę w  
w® adm in istrację fo lw ark . O ferty  
do adm. „G ońca* pod „So lidn y* 

668

U / y ^ ^ r ż a w i ę  gospodarstw o 
__ , do 10 w  prom ienia  do 
20 km od W ilna . Posiadam  in ­
w entarz ż y w y  i m artwy. D zier­
żaw ę m ogę zap łacić ziarnem  
z gó ry . Pożądane odpow iedn ie 
m ieszkanie. Zg łoszen ia : Pavasa- 
r io  (W iosen n a ) 6, W alick i. 521

Zgubione dokum enty: paszport 
sow ieck i i m etrykę ślubu na 

nazw isko Abukanow ioz Luba — 
unieważnia się, 615

Zgubiony paszport litew sk i i  
przepustkę ko le jow ą na naz­

w isko Stankiew icza Edwarda, 
un iew ażn ia  się. 671

"Fna lazcę b rązow ej, s.tórzane 
“  rękaw iczk i ('lewa ręka ), zgu ­
bionej 8 IX  na rogu  V iln iaus g. 
ir  T rak ą  g. (W ileń sk ie j i Troc­
k ie j) upraszam  zw róc ić  za  w y ­
nagrodzen iem  D yrek torow i Fa­
bryki K aw y . V ivu lsk io  g. (w » -  
w u lsk iego ) 10-6. 674

Bk r te l „M eta lin ć G alan leriia " 
poszukuje b lacharzy snecja- 

listów . A u toko lsk io  (d . K la cz ­
k i) 19. 618

A bsolwent szk o ły  roln icze?, ze 
średnim w ykszta łcen iem  — 

przy jm ie  jakąko lw iek  pracę w 
W iln ie  lub na prowinejt. Z g ło ­
szenia do adm in istracji „Gońca* 
pod „Abaolw en t** 677

M ło d y ,  w ykszta łcon y  berliń- 
■ ® c©yk, czasowo znajdu jący 
s ię  w  W iln ie , poszuku je nauczy­
c ie la  ję zyk a  ro sy jsk iego  w za- 
mian za naukę n iem ieck iego . 
Zg łoszen ia  w  języku  n iem iec­
kim, francuskim  lub angielsk im  
kierow ać do adm inistracji „Goń­
ca* pod  „200*. 666

flr g a n fs ta  sam otny, k w a lifiko - 
v  w any, zd o ln y  chórm istrz z 
k ilku letn ią  praktyką, dobrym i 
św iadectw am i— poszukuje pracy 
Sv. Onos (S  w. A n n y ) 10—0. — g

(J b e jra ę  adm inistrację majątku 
v  z iem sk iego  ew entualn ie k il­
ku w  jednej m ie jscow ości po 
sow chczaca  i kołchozach. O fer­
ty  do adm inistraoji „G ońca* pod 
'Adm inistrator*. 676

p o tr z e b n a  dośw iadczona niania 
* Zg łoszen ia  ze  św iadectwam i. 
U żupio (Z a rze c z e ) 43— 1, godz. 
17— 20

Potrzebna służąca. O dm in ią  g, 
(Garbarska) 3— 16. Zgłaszać 

s ię  w  godz. 13.30— 15 tub 18.30 
—  19.30. 679

p o t r z e b n y  robotn ik do pracy 
® na ro li w  fo lw arku . Z g ło sze ­
nia: M ick ieY icziaus (d . Tom asza 
Zan a ) 7 -4 ,  641

Stenotyp istaa rutynowana z do­
brym  niem ieckim  i dobrą p re­

zen tacją  poszukiwana od zaraz. 
O d m »n iqg  Ve (G arbarska ) 1— 26, 
godz. 17—18. 662

Zdolny m aturzysta, pos iadają­
cy  fez* francuski i  litew sk i, 

w y jed z ie  na w ieś  jak o  k o rep e ­
ty to r  lub pomocnik w  gospodar 
stw ie. O ferty  do adm in istracji 
„Gońca C.* pod „K o rep ety tor".

642

2 b00 rubli szo ferow i za  p rzy - 
■ w iezien ie s *o ira  autem k il­

ku w a lizek  z  ubraniem z  B ia łe­
gostoku i W ołk ow ys^a . P o zw o ­
len ia  posiadam y. O fe r ty  do ad- 
m in istrac i .G ońca* pod „O ka­
z ja*. 659

?/upie row ery  
ki. P ilies  g 

K u rsy  rysunkowe.

damski i m ęs­
ki. P ilies  g. (Zam kow a) 11, 

627

fc fup ie  nowoczesną syp ia ln ię.
Pracownia kołder —L łe jyk los 

'Lu dw isarska ) 4 — a

Konia z  wozem  kupię. Viłniaus 
(W ileń sk a ) 36—3. 667

Bfurnfk rasow y. S p rzeda jem y
m łodzież dnia 5 i 6 b. m. 

godz. 2 5 po poł. Antokot, 8au- 
Ićs (S łon eczn a ) 11-a. 663

V u D ię  dobre szachy, m otocyk l. 
^  O ferty do  adm inistr. „Goń­

ca" pod „S. Al.*. — g

ftfu p ię  p ły t?  e lek tryczną  w do- 
brym sten ie. Zg łosz.: Tosto  

(Portowa)- 28— 14-a. 65t

Lis ty  zastawne Tow srzystw a  
K red ytow ego  w W iln ie  chcę 

kuoić. W ledom ość w  adminisłr. 
„G ońca", od godz. 11— 12. 673

D o s za k iw a n y  koc io ł dn cer.trąi- 
■ nego ogrzew an ia. Z g łosz°n ia : 
M indaugo g. (d. S łow ack iego ) 9, 
fabryka , godz. 9— 14.

C p rzedam  doraek jedn~m -eszka- 
^  n iow y. A d res  w  adm inistracji 
„Gońca*. 6K0

Sprzedaję pat-^fon w dobrvra 
stanie i lustro trem o. Cziur- 

lion io Cd. Za^ratow a) 54—8. 647

T a n io  sprzedam  krótki fo r te ­
pian w dobrym  stanie, Pu - 

sztf (d . Sosnowa). 8 —  3. — g

IL *5 ec Ok s .

M ło d y  in żyrrer pom oże ma- 
■ ■ te ria ln ie  ku lturalnej pani za 
um eblow any pokój, usłngę, to­
w arzystw o . Zg łoszen ia  do  adm. 
.G ońca* pod ..S. M .*. 600

Poszukuję pokojn  ze św iatłem  
elek trycznym . O ferty  do ad­

m in istracji „G o ic a *  pod „Pokó j 
637

IM yn a jm ę  samotnej osob ie uo- 
kój na Zw ierzyńcu . Z g ło sze­

nia do adm in istracji „Gońca C.* 
pod „2*. — *

r L E K 1

I  H a n ia  i w f l w a t l
f-armonlstlK—Instltut" Did- 

io j i  g. (W i. lk a )  2— 1. N * -  
uka język a  n iem ieck iego—'szyb* 
ko. fach ow o, najtaniej.

1  Handel I P m i H

trzym ać w  nagrodę 66  i

Radiowe I elektryczne
napraw y* Badanie em isji lamp. 
Naprawa grzejn ików , że la zek ,
głośników kryształkowych.

Specja lność A p a ra ty  R ądjow e. 
Au szros Yartu  g. (Ostrobram ska) 
20. W  i sto r Jasiunas — a

l  U n i i  i a n t u F T
utro damskie karakułowe, foko  

-  w e lub łapki w  dobrym  st anie 
kupię. Zg łoszen ia  do adm in istr. 
„G ońca* pod „Fu tro . — g

w  dobrym  stanie 
Gebethner & Weiff I $-ka
W ilno, P i l ie g  (Zam kopa) 2.

jrfupuję ko łdry (n aw et najbar- 
_ dziej u żyw ane), p ierze, puch 
i bielixnę poście low ą. Pracow nia 
ko łder —  i.ie jyk los  (Lu dw isa r- 
ska) 4. — a

Łf upię używ ane, w  dobrym  sta- 
n ie n ł»s zc ze  *  m ow e: męski 

i damski, oraz tapczan. O ferty  
*  podaniem  cen y  k ierow ać ds 
admin. „Gońca" pod „F “ . — g

Dr. Zygm unt Kudrewlcz
Spec.: w eneryczne, skórne, 

s y filis  i m oczoplciowe, 
W ilno , F ilio * (Zam kowa) 15. 

P rzy jm u je: od 7— 13 i od 15—^0

Dr. med. K. Ł U K łE W lC i
Choroby Skórne i w eneryczne 

Viln iaus (W ileńska ) 28 m. 3, 
p rzy jm u je  od 1— 2 i od 6— 8.

Dr. med.
Gustaw Markiewicz

Choroby skórne i w eneryczne 
Gedim ino (d . M ick iew icza ) 1— 14 

P rzy jm u je  od  13 do 20,

i
Maria Laknerowa

przy jm u je  od 9 rano do 7 w. 
J. Jasinskio (Jas ińsk iego! s

W . Sm lałowska
P ilie s  g. (Zam kow a) 26—


